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Delegacja związku legjonistów, będą- 
cego jednym z kilku głównych filarów, 


na których się opiera system sanacyjny, 
udała się do Rzymu celem odwiedzenia 
pokrewnej organizacji włoskiej. Mało te- 
go: podczas pobytu w stolicy Włoch dele- 
gacja ma być przyjęta przez Mussoliniego, 
któremu wręczy odznakę pamiątkową — 
krzyż legjonowy, nadany „pierwszemu mi- 
nistrowi królestwa Italji" przez marszałka 
Piłsudskiego na podsławie uchwały dru- 
giego zjazdu legjonistów i na wniosek ko- 
misji kwalifikacyjnej. 

Wyjazd delegacji związku legionistów 
do Rzymu, a przedewszystkiem fakt na- 
dania krzyża legjonowego dyktatorowi 
Włoch, wywołał bardzo ostrą reakcję na 
łamach prasy socjalistycznej. „Robotnik* 
przypomina, że ruch legjonowy wyrósł 
z ruchu socjalistycznego i z ruchu ludo- 
wego. „Legjony — pisze — nie były ru- 
chem li tylko polityczno-wojskowym; ich 
ideologja miała niewatpliwie zabarwienie 
społeczne radykalne, niezależnie od dróg, 
jqakiemi później poszli liczni przywódcy 
fi uczestnicy tamtych zdarzeń. A krzyż le- 
gjonowy stanowił ij stanowi odznakę ho- 
'morową za tamie wszak lata“... Tymcza- 
sem, wbrew tej przeszłości legjonów, któ- 
rą „Robotnik“ nadaremnie usiłuje wskrze- 
6ić, krzyż legjonowy zawiśnie na piersiach 
dyktatora Włoch, będącego, zdaniem pi- 
isma socjalistycznego, antytezą tych idei, 
które jakoby przyświecały legjonistom 
w chwili powstania tej organizacji i w o- 
kresie wielkiej wojny... 

Cóż robić? Tak to zmieniają się lu- 
dzie, zwłaszcza, gdy uda im się dorwać 
do władzy. Przecież i Mussolini był kiedyś 
socjalistą, o czem tym razem nie wspom- 
nial „Robotnik“. A szkoda. Możnaby zaty- 
tułować artykuł: „B. socjaliści b. socja- 
„liście”, 

Prasa socjalistyczna ocenia tę sprawę 
jze stanowiska uczuciowego. Ten punkt 
widzenia jest dla nas obojętny, Od prze- 
szłości, która już minęła i która pewno 
już nie powróci, ważniejsze jest dla nas 
zagadnienie aktualne: jakie wrażenie 
musi robić wizyta delegacji związku 
Jegjonistów, do którego należą najwybit- 
niejsi mężowie stanu „Polski dzisiejszej”, 
'w okresie coraz to ściślejszej współpracy 
faszyzmu z hitlerowcami? Jak należy oce- 
'niać to zdarzenie i jakie mogą być tego 
"konsekwencje? 

Wizyta dochodzi do skutku po głoś- 
nych przemówieniach Mussoliniego i Gran- 
diego, w których twórca faszyzmu i jeden 
m najbliższych jego współpracowników — 
minister spraw zagranicznych, wypowie- 
'dzieli się za rewizja Traktatu Wersalskie- 
igo, będącego. jak wiadomo, naczelnym 
postulatem programu narodowych socjali- 
stów, bodaj jedynym ich postulatem, na 
iktóry godza się całe, bez wyjątku, Niem- 


cy. Gdyby nie było już żadnych innych u nas zwyczaju, przedstawiany bedzie jako 
punktów stycznych między faszyzmem | genjalne posuniecie. 


a hitleryzmem, to już ten jeden winien 


wystarczyć, ażeby opinja publiczna w Pol- ; 


sce do tego zbliżenia odnosiła się .z jak- | „Marszu naszeso nic nie powstrzyma”, 


największą rezerwą. + 
Powie kto, być może, że twórcy faszy- 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


('Szystowskich Włoch ma charakter wybit- 
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PROCES 11-TU ZAKOŃCZY 


Warszawa, 14. 12. (Telet. wł.) W dniu ju- 
trzejszym będzie wznowiony proces brzeski. 
Pierwszy zabicrze głos prokurator Rauze. 
Przemówienie jego potrwa prawdopodobnie 
przez cały dzień. Na środę zapowiedziane jest 
przemówienie drugiego oskarżylciela, wice- 
prokuratora Grabowskiego. Tak samo długo 
przemawiać będą również główni obrońcy 
oskarżonych. Przemówienia wszystkiech obroń 
ców potrwają zapewne około dwóch tygodni. 
Oskarżeni również przygotowują się do wy- 
głoszenia obszernego ostatniego słowa. Mo- 
wy oskarżycieli, obrońców, a również ostat. 


Podatki i nadu 


{ier 


żeli oddanie Niemcom Pomorza. Z pewno- 
ścią, mają także inne, własne cele, 
ale to wcale nie znaczy, żeby ich tenden- 
cje rewizjonistyczne były .przez to dla nas 
mniej groźne i niebezpieczne. Polityka fa- 


nie antyfrancuski i to z konieczności 
orjentuje ja w kierunku filoniemieckim. 
To zbliża do siebie faszyzm z hitleryz- 
mem, a koszta tego zbliżenia ma płacić 
kto inny... 

Kto umie patrzeć, ten widzi, w jak 
szybkiem tempie nawiazują się stosunki 
i ustala się współpraca między faszyzmem 
a hitleryzmem. W dziennikach włoskich 
sympatje dla „budzących sie Niemiec“ 
przejawiają się w najróżnorodniejszej for- 
mie. We Włoszech akcja hitlerowców 
przeprowadzana jest celowo i metodycz- 
nie, Rzymski korespondent „Polonji* 
zwraca uwagę, że wydział nacjonalistycz- 
nej propagandy hitlerowskiej rozpoczał 


Warszawa, 14 grudnia. (Telef. wł.) Ju 
trzejsze posiedzenie Sejmu rozpocznie się o g. 
10-ej. Porządek dzienny tego posiedzenia bej: 
muje 6 punktów, między któremi są przede- 
wszystkiem wszystkie przedłożenia podatke- 
we, uchwalone ostatni przez Sejmową Komi- 
sję Skarbowa. Dwa ostatnie punkty dotyczą 
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Mowa prok. Rauzego gotowa. 


SIĘ W POŁOWIE STYCZNIA. 


nie słowa oskarżonych będą stenograłowane, 
Końca procesu nie należy się spodziewać 
wcześniej, jak przed 10 stycznia. Proces zas 
tem zyska żartobliwe miano „dwuletniego“, 
rozpoczął się bowiem 26 października 1931, 
a skończy się w styczniu 1932 r. Ferje wigs 
teezne wpłyną na parudniową przerwę w pros 
cesie. Pomimo tego, że krążą w dalszym cią 
gu pogłoski o zamierzonem wezwaniu na dala 
szych świadków szeregu znakomitości ze 
świata politycznego, a  przedewszystkiem 
marsz. Piłsudskiego, można dziś z eałą stan 
nowczością stwierdzić, że to nie nastąpi, 


życia wyborcze 


będą omawiane dziś w Sejmie. 


wnąosków Klubu Ukraińskiego w sprawach 
szkolnych. Jutro będzie również omawiana 
sprawa nagłości wniosku stronnictw opozycyj- 
nych o wybranie specjalnej komis do zbadaa 
nia nadużyć wyborczych, jakle miały miejsca 
w czasie dodatkowych wyborów w okręgu 
przemyskim. 


mz 


we Włoszech generalną ofenzywę. W tych 
dniach rozpoczął się tam cykl odczytów 
o celach hitleryzmu i jego współpracy 
z faszyzmem, wygłaszanych przez posłów 
narodowo-socjalistycznych, Nielanda i Stri- 
dera. Według informacyj „Angriff“, od-| 
komenderowano dwudziestu posłów hitle- 
rowskich do roboty propagandowej we 
Włoszech. W Rzymie założono placówkę 
hitleryzmu p. n. Ortsgrupe der N. S. D. 
A. P. (National-Sozialistische Deutsche 
Arbeiter Partei) in Rom; poza tem ogni- 
ska współpracy  faszystowsko - hitlerow- 
skiej mają powstać w całych Włoszech. 

Prowadzona z wielką energja propa- 
ganda niemiecka posiada cechy wielkiej 
akcji politycznej, skierowanej przeciwko 
Polsce. „Hasło rewizji traktatów — pisze 
korespondent „Polonji* — rozpowszech- 
niane tak wytrwale przez Niemców, gło- 
szone przez Mussoliniego, powtórzone 
przez Boraha i obrabiana przez Grandie- 
go — stanowi naturalną podstawę anty- 
polskiej działalności hitlerowców we Wło- 
szech“. Korespondent opisuje szezegóło- 
wo, jak się odbywa ta propaganda i stwier- 
dza, że dociera ona do wszystkich sier 
społeczeństwa włoskiego. 

Żałować należy, że nasze placówki dy- 
plomatyczne w Rzymie, które, mówiąc na- 
wiasem, nic nie robią, żeby przeciwdzia- 
łać propagandzie niemieckiej, nie pointor- 
mowały kogo należy, że wizyta delegacji 
związku legjonistów, odgrywającego w Pol- 
sce wyjątkowa rolę, na tle współpracy fa- 
szystowsko-hitlerowskiej bedzie wyglada- 
ła conajmniej dziwnie. Napewno tem ani 
nie odzyskamy sympatji Włoch, ani nie | 
osłabimy propagandy hitlerowskiej, co, 
zresztą nie leżało w zamierzeniach inicja- 
torów i uczestników wycieczki pod nie- 
zbyt jeszcze lazurowe niebo Italji... Uczy- 
niono znowu nieoględny krok, nie pierw- 
szy i nie ostatni, który, według przyjętego |3 
stów, dr. Decker z Berlina na temat „wymar- 
szu narodu“: „Stoimy w przededniu ostatnieh, 
decydujących walk z przeciwnikami politycz- 
nemi. Marszu naszego nie powstrzyma żaden 
dekret nadzwyczajny rządu Rzeszy. Zwycię- 
stwo ostateczne odniesie z całą pewnością na- 
cjonalizm*. Przemówienie swe dr. Decker 
(zakończył słowami: „Nie eoiniemy się przed 
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Londyn, 14 grudnia. Organ Partji Pracy 
„Daily Herald“ przynosi dziś wywiad «swego 
korespondenta waszyngtońskiego z przewodni 
czącym komisji zagranicznej senatu, senatorem 
Borahem w sprawie sytuacji politycznej Euro- 
py. Zdaniem eenatora Boraha poprawa sytuacji 
europejskiej może nastąpić tylko przez zbliże. 
nie francusko-niemieckie i to na zasadzie pro- 
gramu uwzględniającego interesy żywotne Nie 
miec (?). Wykonanie takiego programu wyma- 
ga jednak zmiany kursu obecnej polityki fran- 
cuskiej, czego cały świat oczekuje. Kwestia re- 
paracyj leży wyłącznie w rękach franeuskich. 
Jak zwykle podkreślał Borah także i przy 
tej sposobności konieczność rewizji (t) traktatu 


OEE RC panic 


Katastrofalny huragan w Tunisie, 


Paryż, 14 grudnia. Nad północnem wy- 
brzeżem Afryki szalał przez dwa dni gwał- 
towny huragan połączony z oberwaniem 
chmury, wyrządzając znaczne szkody w wielu 
miastach, a przedewszystkiem w Tunisie 
i Bizercie, Wskutek podmulenia torów kole- 
jowych i dróg lądowych miasto Tunis pozba- 
wione hyło przez sobotę i niedzielę wszelkiej 
komunikacji. Huragan zniszczył przewody 
elektryczne j telefoniczne oraz powalił wiele 
drzew, skutkiem czego komunikacja na uli- 
cach miasta była niezwykle utrudniona. Na 
dobitek złego nocą miasto tonęło w zupeł- 
nym mroku z powodu uszkodzenia elektro- 
wni. W Bizercie runęly trzy domy mieszkalne. 
Także i to miasto pozbawione było przez dwa 
dni wszelkiego połączenia ze światem zewnę- 
irznym. Niemniejsze szkody wyrządził hura- 
gan także w wielu innych miejscowościach. 
Jak dotąd nigdzie nie zanotowano ofiar w lu- 
dziach. 


——600—— 

Qsło, 14 grudnia. W pobliżu Roervik roz- 
bił się o skały niemiecki trawler „Frieda“, 
Załoga zosłała uratowana. 
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A. D. 


Butne oświadczenie hitlerowcea. 
Lipsk, 14. 12. (PAT) Na wielkiem zebra- 


mmu, domagając się rewizji Traktatu Wer- | piu politycznem w Lipsku przeniawiał poseł, żadneini, chociażby najbardziej osiremi za- 
salskiego, mają co innego na myśli, ani- |frakcji parlamentarnej narodowych socjali- | rządzeniami połicyjnemi . 


| Słuszne i niesłuszne myśli Boraha. 


ALE CHCE TEŻ REWIZJI GRANIC. 


Wersalskiego. W dalszym ciągu wywiadu Box 
rah oświadczył, że występował za jednorocz: 
nem moratorjum, aby dać Europie możność 
stworzenia zdrowego planu gospodarczego: 
Obecnie jest on przeciwny prolongacie tego mo 
ratrjum, gdyż uważa, że ten środek mie dofro- 
wadzi do celu. Jedynem wyjściem byłoby, 
skreślenie długów wojennych. O ile konferen. 
cja rozbrojeniowa, która jest właściwie konfe. 
rencją gospodarczą, nie doprowadzi do rzeczyw 
wistego obniżenia zbrojeń będą wszelkie kon, 
terencje gospodarcze bez wartości. Uzdrowiam 
nie ogólnej sytuacji gospodarczej nastąpi tyh 
ko wtedy, gdy zbrojenia zostaną zrednkowane 
la długi wojenne i reparacje skreślone. 


W Palestynie głoszą bojkot. 


Jerozolima, 14 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu kongresu muzułmańskiego mowa 
cy w ostrych słowach potępiali politykę an- 
gielską w Palestynie, oraz wypowiedzieli się 
przeciw dążnościom syjonistycznym. Powrię. 
to rezolucję, wzywającą wszystkich. muzułma- 
nów do bojkotu towarów, sporządzonych 
przez ludność żydowską w Palestynie. Dalej 
uchwalono, że kongres muzułmański ma się 
zbierać co 2 lub 3 lata. 


„Das ist Polen“ zabronione. 


Warszawa, 14. 12. (Telet. wł.) Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych odebrało prawe 
debitu pocztowego książce Oertzena „Das 
ist Polen“. 


Napad bojówki na wiec. 


Warszawa 14, 12. (Telef. wł.), W niedzłełę 
po południu do domu p. Olędzkiego w Ołtarze” 
wie pod Warszawą, podczas zebrania członków, 
Stronnictwa Narodowego, wpadła grupa opry= 
szków, którzy powybijali Szyby, potłukli lu- 
stra i zranili właścicielą majątku, oraz rełe: 
renta, O zebraniu starostwo było mpowiada- 
mione. 

„WOLNOŚĆ NAUKI“ W ROSJI. 


Moskwa, 14. 12. (PAT). Młodego historyka 
sowieckiego prof. Słuckiego, który miai nie- 
szczęście napisać artykuł krytyczny omawiają 
cy powojenną politykę  partji bolszewickiej, 
usunięto nietylko z zajmowanego stanowiska, 
lecz również z partji. Prasa zarzuca mu, że 
dążył do zdyskwalifikowania Lenina i obec- 
pych wodzów partyjnych oraz fałszowania (!) 
historji bolszewiekiej, 


TE 1. 


Podczas przerwy. 


kazuje się ostatecznie, że i „Gazeta 
Polska“ jest zadowolona z przebiegu pro- 
cesu jedenastu. Miała, co prawda, pewne 
zastrzeżenia co do sposobu prowadzenia 
rozpraw, ale już ich nie powtarza, tem 
więcej, że to niewiele pomoże. „Gazeta 
Polska* jest zadowolona z tego powodu, 
że proces jedenastu uwidocznił metody, 
stosowane przez opozycje. 
„Metoda szkodzenia państwu gwoli zo- 
hydzenia rządu wobec własnego społe- 
(czeństwa i wobec obcych. Metoda prze- 
|prowadzana konsekwentnie, przemyślana, 
oraz skoordynowana w szczególach. Metoda 
'zastosowana nie przez grupę kilku, czy 
też kilkunastu osób, ale przez obóz poli- 
tyczby, który przy jej pomocy chciał sięg- 
nąć po ster rządów w państwie. 
To właśnie rzuciła w oczy całemu spo- 
łeczeństwu dotychczasowa rozprawa w pro 


cesię „„Centrolewu'. Odsłoniła kulisy anar- 
chistycznych knowań opozycji, zebrała w je 
duą całość uzgodnionego działania popisy 
poszczególnych solistów partyjnych, ope- 
rujących większą lub mniejszą skalą de- 
magogicznych możliwości. 

'Toczący się proces wykazał, że najroz- 
maitsze konwentykle partyjne i między- 
'partyjne, rezolucje — ogłaszane legalnie 
i nielegalnie, kongres krakowski poprze- 
dzony niezliczona ilościa maniiestacyj- 
mych zebrań i wieców, że wreszcie krwa- 
we wypadki wrześniowe i próba zamachu 
na marszalka Piłsudskiego — to były po- 
szczególne fragmenty tej samej akcji, 
przygotowywanej od dłuższego czasu 
w prasie legalnej i w t zw. tajnych 
biuletynach', 

„Obraz, przedstawiony przez „Gazetę 
|Polską", jest zbyt jednostronny. Nie wspo- 
imina ona celowo o drugiej stronie me- 
(dalu: o polityce rządu i obozu sanacyjne- 
go, która musiała zmobilizować cała opo- 
|zycję w obronie prawa i wolności. Tego, 
(Oczywiście, „Gazeta Polska“ nie może na- 
pisać. Wysila się, broni straconej placów- 
jki, ale nikogo nie przekona. Społeczeń- 
stwo pod tym względem ma zdanie już 
wyrobione i wyciąga wnioski z procesu 
diametralnie różne... Nie zgodzi się także 
nigdy na propagowany przez „Gazetę Pol- 
ska“ stosunek do prawa. W polemice z na- 
czelnym publicystą „Kurjera Warszaw- 
skiego“ pisze „Gazeta Polska“, że istnieją 
„dwie szkoły* w interpretowaniu prawa. 
Inaczej je ujmuje opozycja, a inaczej 
„Szkoła pomajowa'. Jej interpretacja po- 
lega na tem, żeby szanować tekst prze- 
pisóy ustawowych, ale „tłómaczyć go tak, 
jak tego wymaga interes państwa”. 

, Trzeba przyznać, że interpretacja taka 
jest bardzo wygodna, zwłaszcza, gdy się 
identyfikuje siebie z państwem, ale, mimo 
to. pociaga za sobą zawsze niemile kon- 
sekwencje. Napnzyklad, gdyby prawa w 
Polsce były interpretowane tak, jak gdzie- 
indziej, to znaczy zgodnie z ich duchem, 
być może, nie byłoby Brześcia i procesu 
jedenastu. 


Uważajmy na Gdańsk! | 


„Kurjer Warszawski“ zwraca uwagę 
na sytuację w Gdańsku i nie bez słuszno- 


„GŁOS NARODU" z dnia 15-go Grudnia 1931 


© czem piszą inni. Ameryka nie skreśli długów. 


ORĘDZIE HOOVERA A OD 


Ldzielente dłużnikom rocznej przerwy w 
spłatach było ze strony Stanów Zjcdnoczonycie 
dużem ustępstwcem, ale kto wie, czy się na niem 
nię skończy. Rząd amerykański rozumiejąc 
trudne polożeuie Europy, chciarty znowu dać 
jej pewne ulgi. lecz kongres sprzeciwia się te- 
mu. Ujawnia się różnica między Amerykanami. 
którzy znają Europę i orjentują się w jej zà- 
gadmieniach gospodarczych i politycznych, «4 
różnymi politykami z Idaho. Dakcty, czy Man- 
tamy, którzy mają na oka! wyłącznio ciasno po- 
jętv imteres Stanów. Np. podsekretarz stanu 
Mellen po zwiedzeniu w lecie bież, roku kilku 
stolic europejskich, wcale wyraźnie oświadcza, 
że Europa nie może obecnie splacać swych dłu 
gów i wykazuje konieczność nowych ulg. Więk 
szość natomiast kongresu oświadcza się prze- 
ciw dalszym ustępstwom. Niech Europa płaci! 

Prezydent Hoover wystosował do kongresu 
orędzie. w którem uzasadnił swą politykę fi- 
mansową i zagraniczną. Wskazał, coprawda 
dość nieśmiało, na potrzebę dalszych ulg, 74- 
znaczając jednak, że o skreśleniu długów nie 
może bvć mowy, 

— Radzę narodowi amerykańskiemu — pi- 
sał Hoover — by był me własnym imtercsie 
roztropnym wierzycielem, 

W tych słowach ostrzegał przed wymu- 
szaniem nadmiernych spłat. któreby musiały 
zrujnować Europę, a tem zniweczyć nadzieję 
na uzyskanie dalszych rat, 

Hoover podkreślał, że zaproponowane przez 
niego roczne moraterjum zapobiegło powsze- 
chnej panice finansowej i dlatego było komiecz 
nem. Ma ono pomóc państwom europejskim 
do nabrania sił. Ponieważ jest możliwem, że 
niektóre państwa mie będą mogły podołać 
swym zotowiązaniom finansowym, więc ko 
niecznem jest powołanie przez kongres osobne- 
go komitetu do zbadania sprawy długów wo- 
jemnych. 

Ta konkretna propozycja jest majważniej- 
szym punktem orędzia Hoovera, Jeśliby kon- 
gres ją przyjął, to możnaby oczekiwać przy- 
najmniej pewnych nowych ulg, bo całkowite- 


SZKODOWANIA NIEMIECKIE, 


go skreślenia długów oczywiście spodziewać 
się nia można. 

Ale z dotychczasowej dyskusji w Waszyng 
tonie widać, że plany Hoovera napotykają na 
stanowczy qpór. Senator Borah oświadczył się 
przeciwko pewolaniy komitetu dla badania 
dhugów. To samo oświadczyli senatorowie 
Watson i Harrison. Co najważniejsza, opozy- 
cja przeciw planem Hoovera jest zarówno 
w ;partji demokratycznej jak republikańskiej, 

Prasa niemiecka twierdzi, że decyzje Sta- 
nćw Zjednoczonych zależeć będą od wyników 
prae komitetu w Bazylei. który hada położe- 
mie Niemiec. Jeżeli przyzna się Niemcom ulgi, 
toi Ameryka przyzna jej swym dłużnikom. 

Mocno wątpić można, czy svmpatje dla 
Niemiee są w Ameryce tak silne, by rzeczywi- 
ście chciala ona ponieść wielkie ofiary dla rta- 
towania Niemiec, Ale związek między odszko- 
dowamniami niemieckiemi a długami amerykań- 
skimi rzeczywiście istnieje. bo (Francja oś- 
wiadcza, że zmniejszenie odszkodowań niemiec 
kich zależy od odpowiedniego obniżenia dłu- 
gów. 

Czy chodzi tu tylko o to, kto ma uczynić 
pierwszy krok? Czy najpierw ma Francja zmie- 
LEE EA A 
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nić plan spłat niemieckich, a potem Ameryka 
zmniejszy jej długi, czy też najpierw Ameryka 
ma zmniejszyć długi, a potem Framcja zrezy- 
gnuje z części odszkodowań? Czy lłylko to 
jest spornem? Weale nie. Francja obawia się 
i to nie bez podstaw, że jej ewentualne nstęp- 
stwa na rzecz Niemiec wcals nie będą wyna- 
grodzone odpowiedntemi ułgami ze strony Sta- 
nów. Francja nie wierzy propagandzie niemiec 
kiej, która chciałaby przekonać świat, że jeśli 
Niemcy nie będą. musiały włació, to i państwa 
koalicyjne nie będą musiały płacić długów Sta- 
nom Zjednoczonym, 

Skoro zatem w Waszyngtonie zaznacza się 
silny opór przeciwko dalszym ulgom dla Euro- 
py, to i w Paryżu zabiegi niemieckie nie od- 
niosą wielkiego sukcesu. Najprawdopodobniej 
Niemcy będą musiały w roku przyszłym, po 
urływie rocznego moratorjum, pomyśleć o pla- 
ceniu rat. A ponieważ wtedy władza będzie 
już może, w rękach Hitlera, który o Żadnych 
odszkodowaniach ani słyszeć nie chce, przeto 
atmosferą polityczna w Europie będzia bardzo 
napiężoma. Sytuacja gospodarcza Niemiec jest 
zła, wiec nie Leda chciały płacić. Sytuacja 
Francji się pogarsza, więc nie xztzygnują z na 
leżnych jej odszkodowań. Sprzeczność intere- 
sów jrst duża, ale porozumienie zawsze jest 
możliwe, Czy jednak mie uniemożliwi go Kitle. 
ryzm? S. $. 

——— 
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Unieważnienie małżeństwa ks. Mikołaja 


Los królów i członków domów panujących 
jest o tyle gorszym od lisu zwykłych śmiertal 
mików, że nie mogą oni w sprawach małżeńskich 
iść za głosem smego serca. Wybór żomy lub mę- 
ża zależy od zgody głowy dynastji i rządu. Na 
tem tle doeltodzi nieraz od dramatycznych za- 
targów. Głośnym był przed kilku laty zatarg 
księcia Karola, obecnego monarchy, z rodziną 
i rządem z powodu p. Lupescu. Dzisiejszy król 
był pmzez parę lat banitą. Teraz ma Rumunja 
podobną senzację. 

Książe Mikołaj, który niedawno złożył wi- 
zytę iw Polsce, ożenił się z p. Łucją Dumitrescu 
z gminy Tohami w powiecie Buzcu. Ślub za- 


Warszawa, 13 grudnia. 

Okres pogłosek, jakie niedawno kursowały 
w rozmaitych kołach: politycznych, finanso- 
wych i urzędniczych, na temat zmiany gabi. 
netu — jakoś przeminął, Na razie nie nie za. 
powiada, żeby w niedalekiej przyszłości coko- 
lwiek miało zajść osobliwego — jakkolwiek 
z innej strony zwracają uwagę, że pzemjer 
Prystor w ostatnich czasach się nie udziela. 
Nie wiadomo, co to ma znaczyć: Czy jest istot 
nie osłabiony, jako powiadano, czy też może 
są to zapowiedzi choroby politycznej, 

Zwracano jednak uwagę. np. podczas jedy- 
nego dotąd posiedzenia sejmowego p. Prystor 
nie był obecny, natomiast był min. Pieracki 
w towarzystwie kilku swych podwładnych 
urzędników, którzy się wszyscy ulokowali na 
ławach ministerialnych... 

Ale o polityce mało się mówi, a jeszcze 
mniej, niestety zajmuje się obradami parlamen- 


ści przewiduje, że grożą nam stamtąd po- | tu. Co prawda, ludzie niewiele w obe mych wa. 


ważne trudności: 
„Obecnie można śmiało powiedzieć, że 
w wolnem mieście czynnikiem decydują- 
cym są hitlerowcy. 
Maszyna administracyjna 
nich opanowana. Władze 


jest przez 
wykonawcze, 


runkach dobrego stamtąd się zpodzewają. Co 
jakie posiedzenie — to nowy podatek. 

W sobote w ciągu czterech godzin — czte- 
ry nowe podatki. 

Tempo przyspieszone. Któżty się kiedykol- 
wiek spodziewał takiego „usprawnienia parla- 


a zwłaszcza policja, są na pierwszym pla- | mentu“, jakiegośmy się teraz doczekali. Refe- 


nie ich sfery wpływów. W ten sposób 
otwiera się możliwość opanowania wła- 
dzy w drodze zamachu. 

Ludność niemiecka 
pod względem nastrojów 
‘i ugrupowań partyjnych 
dość jeszcze blisko zlączona. Większość 
stronnictw stanowi  „filje' organizacyj 
niemieckich. Wzrost temperatury politycz- 
nej w Niemczech jest w Gdańsku widocz- 
„my i trzeba się liczyć z lem, że w razie 
Fdojścia do władzy Hitlera, wolne miasto 
może być przez „nazich opanowane. Nie 
widać tam żadnych sił, zdolnych do prze- 
ciwstawienia się hitlerowcom. T, zw. ugru- 
powania demokratyczne są osłabione, 
a maszyna administracyjna w najwyższym 
stepniu utrudnia działalność. 

Musimy się zatem przygotować do tc- 
go, że oprócz wypadków, które spowodo- 
wać mogą opanowanie władzy przez hit- 
lerowców w Rzeszy, będziemy mieli tru- 
dności dodatkowe i to poważne w Gdań- 
sku. 

Nawet ich pozornie legalny charakter 
nikogo w błąd nie wprowadzi, a niema 
danych do przypuszczenia, aby utrzymały | 
się one całkowicie w sierse lęgalnoścć || 
Ostrzeżenie to jest jaknajbardziej na! 


wolnego miasta 
politycznych 
jest z Rzesza 


si 39 um pra 


czasie, a przegrana nasza w Hadze zao- 
strza jeszcze bardziej jego aktualność. 


Błagan'a o „pieredyszkę”. 


„Slowo“ wileńskie błaga rząd o „pie- 
redyszkę” w ściąganiu podatków. 
„Drobny rolnik, by opłacić: podatki, 
składkę ubezpieczeniową, część pożyczki 
siewnej, czy invej, musi wyzbyć się całe- 
go inwentarza. To nie żarty. Rolnictwo 
stoj. jakby u kresu. Tu nie pomogą pól- 
środki. Jeżeli walka z ogólnym kryzysem 
gospodarczym jest poza nawiasem możli- 
wości jednego państwa, jeżeli skutki tego 
kryzysu są nieuniknione, to jednak pań- 
stwo posiada środki, których zastosowanie 
może wytworzyć warunki sprzyjające 
przerwaniu groźnej sytuacji. Niech rolnik 
nie będzie zmuszony do masowej podaży 
swych produktów. Jemu tak potrzebna 
„pieredyszka”. Niech rolnik przez krótki 
chociażby czas nie będzie zmuszony my- 
Śleć, jak zadośćuczynić żądaniom sekwe- 
stratora .. 
Notujemy to błaganie, ale nie bardzo 
wierzymy, ażeby odniosło jaki skutek. 


List z ` Warszawy. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu“). 


rent krytykuje przedłożenie rządowe, wręcz 
oświadcza, że powątpiewa, czy da ono jakie- 
kolwiek realne korzyści, wykazuje szereg nie- 
domagań, błędów, zastrzega się, że takie prze- 
dłożenia prowadzą do zniszczenia  krajcwej 
produkcji i wycieńczenia ludności — a kończy 
-„.mnioskiem o przyjęcie przedłożenia rządowe- 
go... 

No, w takich warunkach już niewiadomo: 
co, gdzie, komu, kiedy, Kończy się wszelka 
logika, ustają normalne rozumowania, 

Zaszedł niedawno taki symptomatyczny wy 
padek: przy pewnem przedłożeniu rządowem 
przedstawiciel rządu p. wiceminieter Zawadz- 
ki, zresztą konserwatysta, człowiek myślący 
realnie, przyznaje wręcz mowcy z Opozycji, że 
ma rację, że on sam, wiceminister, żywi takie 
same obawy i świadom jest trudności — cóż 
kiedy potrzeba pieniędzy i takie przedłoże 
mie, zawierające nowo dla ludności ohciążenia, 
jest konieczne, I wszelka argumentacja usta- 
je... 

W takich okolicznościach mie dziwnego, że 
zainteresowanie obradami sejmowymi zanika. 
Widać to np. na frekwencji galerji. Ostatni raz 
byłą ona żywo obsadzona podczas wielkiej ba- 
talji o regulamin sejmowy. Od tego czaeu zieje 
pustką. Ale nietylko to: sami posłowie nie bar 
dzo się palą do pracy. 

Jakkolwiek mieliśmy teraz miesiąc przer. 
wy, żeby rzekomo referenci mieli się czas przy- 
gotować do referatów, to jednak nikt z refo- 
rentów referatu nio opracował, a dwaj posło. 
wie oświadczyli. że... są w trakcie opracywywa 
nia referatu o budżecie prezydenta oraz par- 
lamentu. Pardon, ale przecież oba te budżety 
są najłatwiejsze i dawnymi czacy „sejnokrą- 
cji“ takie referaty przygotowywano w trze. 
ciągu dwu czy trzech dni... 

A referaty wymagały zawsze dużego przy- 
gotowania. Dzisiaj zaś panowie referenci — a 
są nimi tylko członkowie z BB. — przychodzą, 
na komisje z referatem krótkim, a jędrnym: 


— Mam zaszczyt przedłożyć wniosek o 
przyjęcie bez zmian przedłożenia rządawego 
w przedmiocie.. 

I koniec. 

Przy takiej pracy posłowie opozycyjni 
dość często bagatelizują posiedzenie komisgyj- 
ne i zupełnie nie przychodzą na nie. co jest 
złe, bo nieraz można w dyskusji, w której nie- 
ma publiczności ij gdzie argument ma swój 
walor — przyprzeć do muru bardzo boleśnie. 

Zresztą zbliżają się już Święta Bożegc Na- 
rodzenia. Może wtedy nastąpią pewne (Tzesu- 
nięcia, Któż wie?... W. 


warty został wbrew statutowi rumuńskiego 
domu królewskiegJ. Statut ten pochodzący Z 
roku 1926 postanawia, że na małżeństwo ua- 
stępcy tronu, książąt, księżniczdk rumuńskich 
musi by wyraźne zezmłolenie króla, bo w prze- 
ciwnym razie jest nieważne. Gdy jednak czło- 
rek rodziny królewskiej obstaje przy ważności 
zawartego małżeństwa, to według art. 13 statt- 
tu przestaje być członkiem rodzimy królewskiej. 
Nie wolno mu nosić mazwiska królewskieg; 
może przyjąć inna, ale tylko za zgodą króla. 
Traci wszelkie godności wojskowe i tytuły, a 
na terytorjum Rumunji wolno mu przebylwad 
tylko za zgodą króla. 

Te wszystkie surowe kary spadły na, ksią- 
cia Mikołaja. Nio jest jeszcze jasnem czy wy- 
stąpił on z rodziny królewskiej przed umieważ: 
nioniem małżeństwa ozy też po unieważnieniu. 

W pierwszym wypadku straciłby przywile- 
je, ale ślub mógłby być uznany za ważny, w dru 
gim — książe traci prawa i musi zawrzeć no* 
wy ślub i to pod nmowem nazwiskiem, które wy- 
znaczy mu król. Jak postąpił książo Mikołaj 
brak pewnych informacyj, ale jest stwierdzi» 
nem. że ślub został uniqważniowy. 

Gen. prokurator Stefanescu zredagował po- 
danie o unieważnienie małżeństwa. Prezes sądu 
Steneca otrzymał je w dniu 4 grudmia, przy” 
dzielił je III oddziałowi sądu, a ten wyznaczył 
rozprawę na 7 grudnia. Stosownie do ustawy 
wezwano strony zaiuteresowame, a więc p. Du- 
mitrescu, księcia, Mikołaja i wójta gminy Toha- 
ni, lecz wezwani nio przybyli. Mimo to rozpra- 
wa odbyła się, Prokurator Stefanescu znalazł 
oczywiście szereg powodów, dla których mał- 
żeństwo musiało być wedlo jego żądamia unie- 
ważnione. A więc 1) aktu dokonał} czynnik nie- 
kompetentny, mianowicie zwykły wójt, głv u- 
stawa mówi, że aktów cywilnych rodziny krá: 
lewskiej dokonuje minister sprawiedliwości, 2) 
ślub odbył się w miejscowości w której Żadna 
zo strom nie mieszka stale, 3) ślub odbył się bez 
zgody króla. Po krótkiej naradzie rząd ogłosił 
wyrok uznający małżeństwo za nieistniejące. 
O wyroku zawiadomłomo strony, którym przy- 
sługuje prawo odwołamia. Naturalnie byłaby 
ono bezskuteczne. To też — jak słychać ksią” 
że Mikołaj wyjedzie zagranicę. Stracił godności, 
przywileje i majątck, ale pozostał wiemym »awej 
małżonce. * 
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kapłan Zak. 00. Bernardynów, 
Eksprowincał, b. Wizytator Gean., 
Kustosz klasztoru w Kalwarji 
Zebrzydowskiej. 
urodzony w 1869 roku, zasnął 
w Panu, zaopatrzony Św. Sa- 
kramentami, dn. 13 grudnia br. 
w 48 roku życia zakonnego, 
a w 38 roku kapłaństwa. 
Pogrzeb odbędzie się we środę 
z rana o godzinie 9-tej. 


(SERGIUSZ NICHMI | 


Ma ziemiach Mzplitej. 


Uroczystości Marjańskie w Tarnobrzegu 


Z Tarnobrzega piszą nam: — Staraniem Ko 
mitetu Obywatelskiego w Tarnobrzegu, oprócz 
nutożiństwa w kościele dnia 7 grudnia 1931 
r. zorganizowano Uroczysty Wieczór Marjań- 
ski z racji 1500-lecia Soboru w Efezie, Na 
Wieezór Marjąński złożyły się: część wokalmo- 
muzęczną z odczytam i przedstawienie p. t. 
„Bermadetka w wykonaniu uczenie Semina 
ziuna w Tarnobrzegu. Zwracała powszechną 
uwagę dekoracja sceny pod kierunkiem prot. 
R Dielkowskiego. Wielkie wrażenie wywarł 
odczyt p. dyr. Gru egorza de Navarra p. t. „Kul 
tura. polska. a kult Matki Boskiej". Kiedy pre 
legent rotrącił 6 pewien przejaw ruchu bolsz>. 
wiekiego w  tarmobrzeskiem 1918—1919 r., 
grupka podpitych słuchaczy przypadkowych 
usiłowała zamącić uroczysty nastrój więczoru, 
ale bezskutecznie! Owacją niemilknących okla- 
sków dali zebrani dowód wdzięczności dla nie- 
zmordowanej pracy dyr. de Navarry. Widz. 


Pierwsza kobieta przed sądem 
doraźnym. 


We wsi Ozerany powiatu oszmiańskiego po 
Żar zniszozył większość zabudowań gospodar- 
czych St, Markowskiego. W śledztwie stwier- 
dzono podpalenie i zdołano ujawmić sprawcę, 
w osobie siostry poszkodowanego. 

Między rodzeństwem wynikały ostatnio spo 
ry ma. tla podziału ojeowizny i dziewczyna od- 
grażała się wobec eąsiadów, że się zemści za 
wyrządzoną jej krzywdę. Markowska. przyzna 
ła się do modłożemia ognia pod zabudowania 
brata, podając powód, 

Będzie to pierwsza kobieta, która na wl- 
leńszczyźnie stanie przed sądem doraźnym. 

GMINA OBRAZÓW BUDUJE NOWĄ SZKO 
ŁĘ. Mimo ciężkich czasów gmina w Obrazo- 
wie buduje gmach drewniany szkoły powsze- 
Ghnej; prace, mimo znacznych mrozów są pro- 
„wadzome, aby niebawem, zanim śniegi spadną, 
budynek został pokryty dachówką. W gma- 
chu szkolnym będą cztery salo wykładowe. 
sala gimnastyczna. oraz mieszkania dla 4-cŃ 
Sił nauczycielskich, Dotąd sale szkolne — fo 
otraz nędzy i rozpaczy. Nauka. może w no- 
wych salach rozpoczną się w przyszłym roku 
szkolnym, co przyczyni się w znacznej mierze 
do podniesiemia cywilizacji wsi, 

Druga rzecz chlubnie świadcząca o poste- 
pie kultury, to blisko dwa kilometry szosy 
przeprowadzonej przez wieś, w której dotąd 
„zawsze w jesioni i na wiosnę miało się wraże. 
nie, że to Pińszczyzna, 

KOMUNIKACJA SAMOLOTOWA W ZIMIE. 
W ciągu tegorocznej zimy komunikacja lotni. 
cza funkcjonuje bez przerwy. przyczem wnętrza 
samolotów są centralnie ogrzewane, ro najzu- 
pełniej chroni pasażerów od chłodu. 

Według rozkładu obowiązującego w tego- 
rocznym okresie zimowym, samoloty kursują 
na poszczególnych szlakach co drugi dzień. 
W czasie madchodzących świąt Bożego Naro. 
dzenia, mianowicie 25 i 26 bm. oraz w dniach 
'1i2 stycznia rb. ruch na linjach powietrznych 
zostanie wstrzymany. 

UROCZYSTOŚĆ KUPIECKA W STRYJU. 
Stowarzyszenie polskich kupców w Stryju u- 
rządziło dmia 8 b. m. tradycyjną uroczystość 
kupiecka. Na tę intencję odprawił ks. Sługocki 
(W kościele parafjalmym uroczystą Mszę św., 
w czasie której wygłosił również ks, Sługocki 
podniosłe okolicznościowe kazanie, Kaznodzieja 
„opierając się na historycznych przykładach, 
podniósł wielkie znaczenie kupiectwa , olski 
igo, jego religijność i gorący patriotyzm w dzłe 
jach naszego Narodu, nawołując do zgodnej 
[racy i wprowadzenia w czyn patrjotycznego 
hasła „Swój do swego”. — W nabożeństwie 
wzięły udział: cała kongregacja kupiecka etryj- 
„Ska z prezesem p. Liinscheidem na czele, wszyst 
kie Stowarzyszenia i cechy ze sztandarami. 

W WILNIE ARESZTOWANO KOMUNI. 
STE. WŁ Baranieckiego, który w roku 1920 
„podczas inwazji bolszewickiej, będąc sowiec- 
kim komendantem miasta. dopuścił się wielu 
gwałtów i bezprawi na ludności polskiej. M. in. 
Barański. rozstrzelał własnoręcznie 7 żołnierzy 
polskich. Barański został aresztowany i asadzo 
nv w więzieniu na Łukiszkach. 

UDUSZONY ZĘBATEM KOŁEM WENTY.- 
LA. W Bobrku na G. Śląsku w podwórzu Span. 
Ażeka Pawła, uległ nieszczęśliwemu wypadko- 
wi 10-letni syn jego, który bez wiedzy ojca 
„podszedł do bądącego w ruchu wentylatora. 
Chłpiec wskutek wsłasnej nieostrożności uchwy 
cony został kołem zębatem za ubranie na pier 
siach. Obracające koło skręcało ubranie Spand- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15.go Grudmia 1931 


Od Odry po Dźwinę i od Bałtyku po Zbrucz. 


Gały kra| protestuje przeciw ustawie małżeńskiej. 


Wnosząc z liczby nadsyłanych do „Gło- 
su Narodu* oraz drukowanych w innych 
pismach sprawozdań, przypuszczać nale- 
ży, że w grudniu odbyło się już parę ty- 
sięcy zebrań protestacyjnych przeciwko 
antykatolickiemu projektowi Komisji Ko- 
dyfikacyjnej. Fala protestów objęła caly 
kraj. Protestuja wszyscy katolicy bez 
względu na przekonania polityczne, pro- 
testują nawet niekatolicy, bo i oni wie- 
dzą, że pomysł rozwodów zagraża każdej 
religji bo i oni nie chcą bolszewickich 
stosunków. Protestują zarówno zwolenni- 
cy, jak przeciwnicy rządu. Riorac pod 
uwagę liczbę oraz frekwencję na tych ze- 
braniach można je porównywać jedynie 
z ogólnopaństwowemi manifestacjami, ja: 
kie się odbywają w dniu 3 maja. Napra- 
wdę cały kraj jest poruszony i oburzony. 

Z braku miejsca będziemy podawać tylko 
krótkie wzmianki i to tylko o niektórych 
wiecach. 

W CZORTKOWIE urządzono 8 b. m. ma- 
nitestacyjny wiec. Sala „Sokoła“ wypełniona 
była po brzegi publicznością, tak, że wiele 
osób musiało odejść z powodu braku miej- 
sca. Przemawiał O. mgr. Łucjan, Przeor 00. 
Dominikanów, podkreślając cel wiecu: „Ob- 
rona przed miazmatami Wschodu“. Drugie 
przemówienie wygłosił adw. Bol. Krokowski 
w doskonale ujętym referacie wykazując 
zgubne skutki rozwodów. 


prołestacyjne w Domu Katolickim 8 b. m. 
Zagaił je ks. proboszcz L. Petrzyk. Do pre- 
zydjum weszli ks. prałat St. Mirecki, p. AT- 
tur Hans i prezesi około 30 stowarzyszeń, 
stojących na gruncie katolickim. Po odczyta- 
niu przez sekretarza zebrania p. M. Gabry- 
siewicza odezwy Księży Biskupów, ks. L. Pe- 
trzyk omówił zmiany, jakie zamierza nowy 
projekt wprowadzić do kodeksu małżeńskie- 
go, poczem b. poseł Harasz z Łodzi wygłosił 


W PABJANICACH odbyło się zebranie 


„Małżeństwo z punktu 
Na sali zebranych 


przemówienie p. t 
widzenia katolickiego". 
było około 900 osób, drugie tyle nie weszło 
z powodu szczupłości miejsca. Zamach na ka- 
tolickie małżeństwo zrobił przygnębiające 
wrażenie na słuchaczach, okrzykom oburze- 
nia na celowe usiłowanie demoralizacji spo- 
łeczeństwa polskiego nie było końca. 

W MIELCU odbrzymia sala „Sokoła“ nie 
mogła pomieścić w niedzielę 13-go grudnia 
Humów katolików. Zebranie zagaił proboszcz 
miejscowy ks. prałat Fr. Pawlikowski. Prze- 
wodniczył mecenas lr. Wronka, sekretarzo- 
wał Fr. Krymski. Piękne przemówienie 
o małżeństwie katolickiem i o niezwykłych 
pomysłach nowego projektu wygłosił dr. 
Święcicki z Krakowa. — Zebrani uchwalili 
jednomyślnie rezolucję potępiającą stanowcze 
projekt opracowany przez Komisję Kodyfi. 
kacyjna. 

W WIELICZCE w dniu 8 bm po uroczy- 
stej Mszy św. kilkutysięczna rzesza publicz- 
ności wyruszyła do sali Magistratu. Salę, ko- 
rytarze i plac przed Magistratem szczelnie 
wypełniono. Zebranie zagaił ks. prałat Ha. 
łatek i ks. Banaś, znany ze swej działalności, 
zmierzającej do odzwyczajenia drogich mu 
parafjan od pieniactwa i waśni. Postanowio- 
no ułożyć protest i zebrać podpisy. 

W ZAKOPANEM odbyło się między in- 
nemi zebranie Związku Górali, na którem 
uchwalono energiczny protest stwierdzający, 
że projekt ten nie tylko obraża przekonania 


nabożeństwo z kazaniem ks. Buchały o isto- 
cie małżeństwa. Na olbrzymim wiecu, który 
się odbył w Domu Katolickim pod przewod- 
nictwem p. Krystjana, wygłosił doskonały 
referat prof. Jelonek z Wadowic. Rezolucję 
uchwalono wśród gromkich okrzyków prze- 
ciw masońskim zachciankom. Polieja pilnie 
uczestniczyła w wiecu, ale „głosowała” za 
rezolucją. 
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wikraczania policji do lochu podziemnego cała 
aparatura zmajdowała się w pełnym ruchu. 
Podczas rewizji w lochach wykryto ponad 
1.000 litrów samogonu, oraz 500 litrów wód- 
ki, wyprodukowanej specjalnie na Święta Bo- 
żego Narodzenia. 

Samogonka wraz z urządzeniami mostała 
skcnfiskowana. Właściciele potajemnej gorz*l- 
ni: J. Małkowicz, I. Strumiński, W. Urnieszow 
1 W. Baran zostali aresztowani. 


Co „Czas“ pochwalił — 
Watykan potępił. 


Wspomin:liśmy już przed paru dniami o 
upolcęji ba'a piśra dr. Jana Hupki >: łamaeli 
„Czasu“ z powodu zbioru nowel W. Koetka 
Biernackiego „Djabeł zwycięzca”.  Fednocze- 
śnia mieliśmy sposobność przytoczyć w stresz- 
czeniu opinję „Osservatore Romano” o tej 
książce, Obecnie mamy możność przytoczenia 
dosłownie uwag dziennika Watykańskiego. 
Brzmią one jak następuje: 

„— Z Polski. — Bezbożny wojewoda 

(Un voievoda empio). — Poważne zdumie- 

nie i głęboką holeść w całej Polsce kato- 

lickiej budzi fakt, że wojewoda nowogródz 
ki, poprzednio osławiony /famigerato) ko- 
memdant więzienia w Brześciu. p. Kostek- 

Biernacki, napisał i ogłosił obecnie ohydną 

książkę nowel (nu brutto lihro di novelle) 

p. t. „Djabeł Zwycięzca”, tehnącą miezwy- 

kłą nienawiścią i pogardą przeciw Kościo- 

łowi Katolickiemm i religji wogóle (Spiran 
te um odio e disprezzo insolito contro la 

Chiesa Cattolica e la religione in genere). 

Bóg jest tam traktowamy obelżywie (ingiu- 

riosamemte) i tak, iż ulega on potędze de- 

mona. Prawo moralne jest wyśmiane, Bo 
haterami tej ksiażki są złoczyńcy, prosty- 
tutki, ludzie zwyrodniali i t. d. Nie brak 
również (str. 42 i 44) wzmianek napas'li- 
wych także wobec Stolicy Anostolskiej 

(Allusioni offensive anche por la Sede Apo- 

stolica), Oczekuje się silnych sprzeciwów 

fmzeciw takim bezeceństwom. które poptl- 
nia niestety dygnitarz państwowy (tale in. 

‘smie di cui si rende res disgraziamente 

un d.gnitario dello Stato)“. 

Uwagi ie cą dostatecznie wymowre i ni? 


„żeka coraz bardziej, aż Ostatecznie ubranie za. | Wymagają żadnych komentarzy, 


„cjónięte zostało pod szyję do tego Stopnia, że 
chłopak ponióst śmierć przez uduszenie, 


Potępił także książkę Kostka Bieruackiega 
związek kapłanów .Unitas*. Ogłosił on na cze- 


TAJNA GORZELNIA W STARYCH OKO: |l» statnicso zeszytu „Wiadomości d'a duch = 


CH NIEMIECKICH, W tych dniach policja 
wykryła we wsi Zarorzany, gminy žaleskici, 
gjmą gorzelnię, urządzoną na wielką skalę 1 
obliczoną ma szeroki zbyt między okoliczną 
dmdnością wiejską. Cała anaratura umieszczona 
była w lochu podziemnym na dnie fundamer- 
tów starych akopów niemieckich. W trakcie 


wichstwa:' cą nastęouje: 

„Antor nieudolnej ramoty p. t- „Diabeł 
zwycięzca” obrzucił błotem w nienawistny, 
niski a plugawy sposób religję, Kośridt. si- 
*kupów, dnchowichstwo, zwłaszcza zakon- 


HIRE 


osądził, 

Mając jednak w ustawie swej obowią. 
zek bromić czci duchowieństwa, nie może 
my nie wyrazić żalu i oburzenia, że bəz- 
karnym autonem jest człowiek, moszący 
mundur wojskowy wysokiej szarży i peł- 
niący jeden z najwyższych urzędów admi. 
nistracyjnych państwa, Nie może to pzy- 
mieść błogosławieństwa państwu, które tak 
się rządzi, d 

Czas, aby maresmcie zdrowa katolicka 
opinja przemówiła głośno i dobitnie", 


EEE] 
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1 Makowa Podhalańskiego. 

O potrzebie istnienia powiatu makowskiego, 
który powstał dzięki zrozumieniu potrzeb lu- 
dmości góralskiej przez demokratyczny rząd 
premjers Witos już pisaliśmy. Na temat jednak 
starań o utrzymanie tego powiatu, kronferen:cyj 
posiedzeń, memorjatów delagacyj, które kilka- 
krotnie wyjeżdżały do Warszawy, grotesko: 
wych wprost pociągnięć, wiary w to, że decy- 
dujący czynnik nie pozwoli krzywdzić Makowa 
w którym ongiś kwaterował, możnaby najmniej 
pół tuzina powieści napisać. 

To, co się stało nie wstrząśnie całym powia- 
tem. Zawoja zwinie się z Żywcem. gminy z 
okręgu sądowego suskiągo, wrócą na żono daw 
nego powiatu, Jordanów z przyległościami pój- 
dzie w objęcia znanych sobie Myślenie. Rabka, 
Chabówka. Ponice wrócą do powiatu nowiotar- 


rezydującego w Wadbmwicach. Ot wszystko. Lu- 
dmości wiejskiej będzie wszystko jedno. Alə 
Maków! Zniesienie starostwa zrujnuje zupełnie 
obywateli tego miasteczka. Gmina Maków ja- 
ko taka zdążyła się już zrujnować. ^% Świalcze 
nia jej, na rzecz starostwa były iście królew- 
skic. Dziś pieniędzy niema. majątek gminny 
hardzo poważnie nadszarpnięty, starostwa nie- 
ma, długów pewnie wiele. 

Jedno jest znamiemne. Jeśli starostwo 
kowskie było stworzone dla wygody; opieki 
ludności tego powiatu. to ludmuść ta ramię. 
tała o tem, kazała wdzięczność tym, co ją 
wzięli w opieke. Wykazały to dostatecznie wy- 
bory. Natomiast sam Maków. który ongiś z 
muzyką witał Witosa į Kiernika, a następnie u- 
roczyście na publicznem zebraniu homorowymi 
obywatelami ich miamował i wręczył im ozdo- 
Dne dyplomy, zapomniał jakoś kto go wywył- 
szył į do siedziby rowiatu podniósł. Jak sięj 
okazuje Jud ma swój honor i wdzięczności do- 
chowuje. 

Tyle 


zmiemami. 


Wo 


i sumienia katolickiego ludu góralskiego, ale 
także godzi w podstawowe zasady Kościoła 
i państwa. 

W ANDRYCHOWIE odbyło się 8 b. m. 
skiego. Okręg sądowy makowski okrojiy 0 
Zamoję dostamie się pod nowego zupełnie pana 


zasadniczemi 


w związku z nowenii, 
przez lat 


któremi się zajmowano 


Nie warto się nim zajmować, Sam się kilka, które stanowiły problem stanu makow: 


2 calego śmiata. 


Przedstawiciele dziennikarstwa polskiege 
w Gdańsku. 


W niedzielę przybyli do Gdańska członikoa 
wie zarządu głównego związku syndykatów 
dziennikarzy polskich, oraz delegaci wszyst 
kich syndykatów prowincjonalnych, na którem 
przyjęto nowy statut związku, Ponadto jedno* 
myślnie uchwalono rezolucję następującej tre- 
ści: „Przedstawiciele dziennikarzy Rzeczypo- 
spolitej, zgromadzeni w liczbie 42 osób na 
walnem zgromadzeniu w W. M. Gdańsku, któ: 
re śwćj rozwój i świetność zawdzięczało zawa 
sze opiceo i stosunkom gospodarczym z pań- 
stwem polskiem, jako reprezentanci całej bez 
wyjątku opinji publicznej. narodu polski>go 1 
wszystkich jego kierunków politycznych. 
stwierdzają zgodnie i kategorycznie, że zwró- 
cenie państwii polskiemu Pomorza, a temsamem 
i dostępu do morza, naprawiło wiełką krzywde 
dziejowa i gwałty, popełnione w swoim czasie 
na żywym organiźmie Polski, Dalej zebrani 
oświadczają uroczyście, że cały naród polski, 
stojąc ma gruncie poszanowania istniejących 
traktatów i umów międzynarodowych, nigdy, 
nie zgodzi się na dopuszczenie jakichkolwiek 
dyskusyj w sprawie rewizji obecnych granie 
państwa polskiego, a w razie potrzeby — dą- 
żąc zasadniczo szczerze i usilnia do pokojowej 
współpracy z wszystkiemi narodami — jak j% 
den mąż stanie do czynnej obrony całości Ï 
nienaruszalności terytorjaum Rzeczypospolitej 
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PRZYWÓDCA FASZYSTÓW CZESKICH 
PCZBAWIONY MANDATU POSELSKIEGO. 
Sąd wyborczy w Pradze na ostatniem posie. 
dzeniu pozbawił przywódcę faszystów Cze 
skich, byłego generałą Gajdę, mandatu posel 
skiego, a to na skutek wyroku sądowego. skaa 
zującego 'Gajdę na 2 miesiące "więzienia za 
czyny niehonorowe, 

PUSTKI W MAGAZYNACH  SOWIEC- 
KICH, Rada komisarzy ludowych w Moskwiś 
postanowiła (pociągnąć do odpowiedzialności 
sądowej 30 dyrektorów trustów  sowieckichy 
oskarżonych o dezorganizację sowieckiego rym 
ku aprowizacyjnego. Wszyscy aresztowani £% 
członkami partji komunistycznej i zajmowałt 
wysokie stanowiska w sowieckich instytucjach 
gospodarczych. Głównym zarzutem przeciwke 
arezztowanym jest brak artykułów pierwszej 
potrzeby w kooperatywach. zaopatrujących ro 
boumików, 

PO RAZ PIERWSZY ŚWIĘTOWANO W SO 
WIETACH NIEDZIELĘ, W tych dniach w Ma 
skwie po 132z pierwszy w ciągu ostatnich 2 la* 
świętowano niedzielę, Tłumaczy się to tem. iż 
w związku z przejściem z pięciodniówki na sze 
ścindniówkę. niedziela przypadła na szósty 
dzicń miesiąca, przeznaczony dla odnoczynku: 


REZYDENCJA PREZYDENTA HISZPA- 
NJI. Obrany prezydentem Hiszpanii, N. A. Zaa 
morra, będzie rezydował w historycznym pa- 
lacu Huerta w Madrycie, który wznosi sią 
przy Avenida Castellana. Pałac ten był za- 
mieszkany swego czasu rzez znakomitego 
męża stanu Camovas'a, który — co za zbieg 
okoliczności — był głównym inspiratorem re- 
stauracji monarchji w Hiszpanii i przyczynił 
się do wprowadzenia na tron Burbonów. 


OLBRZYM CARNERA NIEZDOLNY DO 
WOJSKA. Zmany bokser włoski Carnera, któ. 
ry w swoim czasie przyjął obywatelstwo fran- 
cuskie, otrzymał w N. Jorku, gdzie stale prze 
bywa, zwolnienie od slużby wojskowej od 
władz francuskich, Przyczyną zwolnienia jest 
miezdatność do służby wojskowej z powoda 
olbrzymich wymiarów ciała. 

STRACENIE 5 SKAZAŃCÓW W AMERY- 
CE. W tych dniach wykonano w St, Zjednos 
czonych 5 wyroków śmierci. W Chestąrtom 
stracono na krześle cłektrycznem 4 przestęp= 
ców, w tej liczbie 3 murzynów, W Sing-Sing 
odbyła się egzekucja mordercy, który zastrze= 
lł swą kochankę. Egzekucja była dokonana 
w przeddzień 26-tej rocznicy urodzin morde 
cy. Nawpół żywego ze strachu skazańca dod 
torcy silą zawlekłi na krzesło elektrvczfe, 


DWA TRUPY W PŁONĄCYM SAMOCHO: 
DZIE. W Pradze zderzył się samochód os™ 
bowy z tramwajem, przyczem na skutek wy» 
buchu benzyny, samochód spłonął wraz z dwo 
mą siedzącymi w nim pasażerami i szoferem, 
ktirych mimo natychmiastowej pomocy nie m 
dało się wydobyć z płonącego auta. 


JAKĄ PRACĘ WYKONYWA WERK ZE. 
GARKA? Średniej wielkości zegarek, który 
idzie bez zatrzymania przez całą dobę, wyko+ 
nywa przez ciągły obrót kółka rozpędowego 
w swym werku olbrzymią pracę. Gdyby wyo- 
brazić sobie tea obrót kółka jako ruch naprzód 
w przestrzeni, wyniosłoby to w ciągu doby dys 
tans 36 kilometrów. 


skiego, które odciagaly oczy całego powiaty 
od współczesnego obrazu Rzeczyposnolitoj. 
i. k) 


Br. 2 


Ż teatru im. Słowackiego. 


aktach Brunona Franka, 


„is mazwalbym tej farsy burzą w szklance 
rody, ale raczej jakiemś zwyczajnem, niegro- 
jżnem zamieszamiem, które sprawił swoim ar- 
;tylkiiem meponter mieskoordynowanego dzien- 
nika, gdzie naczelny redaktor nie wie, co jego 
(współpracownicy w jego własnym organie dru 
kuja. Z tego zamieszania wynikła jedna tylko 
korzyść dla mieszkańców niewiadomego zre- 
jsztą miasta; oto nie wybrano prezydentem 
jczłowieka, który był dotąd mieludzkim urzę- 
,dnikiem magistratu. czy też radeą miejskim. 
kDalsza następstwa — to epizodyczny prawo 
rozwód dwu par małżeńskich i skojarzenie 
trzeciej. Farsa nie komedja) Brunona Franka 
mogłaby mieć niekiedy pretensje do satyry na 
stosunki urzędów, urzędników i woźnych miej- 
skich. gdyby w wycieczkach sytuacyjnych czy 
[słownych posiadałą choćby odrcbinę soli gry- 
lzącej i odwagi. Zrosztą wiedeńska farsa — 
i wystawiona na scenie pelskiej — daleką jest 
pod tym względem od naszego lokalnego kolo- 
irytu. Poza tem tu i ówdzie w toku ubogiej 
akcji znajdzie się jakiś moment śmieszny—-nie 
ileomieczny — jakieś powiedzenie wywołujące 
uśmiech, ta Inb inna postać (Wiktorja, Fran- 
[ciefek Berdych, wożny magistratu) sympa- 
,tyczna — — i mie więcej, jak tylko niepraw- 
dziwość życiowa i papier. Widać z tego, że 
[powodzenie zagraniczne“ nie zawsze jest do- 
etateczną legitymacją dla tego rodzaju sztuk 
na sceny nasze.. Zastanówmy się: czyżby nie 
bylo już w Polsce dzisiejszej polskich fars i 
„aktualnych polskich satyr?.,, 
, Aktorzy czuli się w tej „Burzy w szklance 
jwody* jakby skrmępowani. Z ról papierowych 
trudno było wykrzesać iskrę humoru. Jedynie 
(p: Józef Leliwa z oprrdycznej rolki wożnczo 
magistratu wydobył życie i prawdę człowieka. 
jEmiesznego. Ale to w przeważnej części zasłu. 
ga artysty. Podziwiać należy szeroka skalę in- 
twoncji twórczej u p. Leliwy, który gra prawie 
w każdej sztuce bieżącego sezonu, a jednak 
tworzy typy tak bardzo różne w rysunku i 
charakterze. Najwięcej po za tem pozorów 
rzeczywistości utrzymali w swoich rolach pp. 
Trena Eichlerówna (Wiktorja) i Tadeusz Bur- 

atowiez (dziennikarz Franciszek Berdych). 
Pani Zofja Marcinowska (Liza), która zawsze 
nosi ma scenę wiele wdzięku, powinna jednak 
(wystrzegać się grożącej jej manjery: gestów 
'honszalancji, P. A, Szymański jako kamdydat 
na prozydenta (doktor Konrad Those) mial 
nocne akcenty w ruchu i ałowie, zwłaszcza 
[przy końcu aktu drugiego. a pani Z. Zalewska 
[w roli przekupki Voglowej, szła po linji mię- 
dzy komedją a groteską, Z epizodycznych ról 
zwrócili uwagę pp: Z. Kułakowski, H. Me 
drzewski, Wł. Staszewski i St, Turski. Sztukę 
reżyserował p. M. Jednowski, Dał jej dobro 
tempo i przeprowadził w niej to wszystko (ko 
nieo aktu II. i akt NIL), co pod względem te- 
atralnym dało się przeprowadzić, 

, ANTONI WASŚKOWSKI. 

" ONG 
'HUM0R. 

Analfabeta, — znakomita aktorka rosyjska, 
|Kawina, nie cieszyła się eympatją swych kole. 
gów i koleżanek, którzy starali się często do- 
 kuczyć jej, 

Pewnego wieczora grała Sawina rolę Kata- 


gm 


"NOWE powieści. 


Kierzy Ostrowski: Kobuz, powieść. Nakład Ge- 
Fbethnera i Wolffa, Warszawa, 1931, str. 243. 
di. Powieść ta rozwija się również na tere- 
fie brazylijskim. Spotykamy się w niej ze zma- 
jomymi z „Cathangary“. Hoerhanna zastępuje 
ku dyrektor Reich, który w różny sposób Wy: 
jgyskuje (kolonistów. Znajduje się między nimi | 
i grupa Polaków. Statecznością, proważnem tra- | 
towaniem pracy, uczciwością, trzymaniem się 
starej wiary jaśnieje ta grupa ma tle Tóżnoru, 
kiego zbiorowiska ludzkiego. Przawodzi tej gro, 
jaiadzie stary Szuk, wcielenie enót chłopskich,, 
Sabol uczciwości, zdrowego rozsądku. Groma- 
a ta dla której brakio chleba w ojczyźnie po” 
ke sie z trudnościami w Nowej Ziemi z chłop- | 
$ką iście zawziętością. Wiedzemi jakimś pralt | 
è stynktom dążą do zyskania kawałka własnej 
lziemi. Walcząc nadludzką silą. z lasem. 'Troski, 
kłopoty mękę życia i tęskmotę pracą zabijają. 
4 trosk mają coniemiara. Zastali tu zupelnie, 
| odmienne warunki bytowania. „Ludzie, dla któ- 
jrych chleb był tak istotnem pożywieniem, któ- 
lezy wspominali go cedziennie przy modlitwie 
któryeh był em nietylko jadłem, ale posta- 

(cią Najświętszego Sakramentu ich wiary” — 
(byli tego chleba zupełnie pozbawieni. „Wszyst | 
Eo było tak bardzo nowe i inme. że iuzeba by- 
s mieć twardy, i trzedwy rozum, żeby się mie 
amieszał. Cbbroby, owady, gady, wilgoć, żar 
omeczny, miszczą ich siły i wolę. Sen to feszcze 
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„Burza w szklance wody“ — komedja w 3, 


„GŁOS NARODU” z dnia 15-go Grudnia 1931 


AZDKĘ PODARKI 


NA KARNAWAŁ Perfumy, pudry, k 
Brogerja — Perfume 


im. św. Teresy 
Telefon 13809 


kasatk 


TEFAN HYLA 


Po najniższych cenach: zioła, 
Perfumy i woda kolońska na wagę. — Świeży Tran. 


i ozdobne z wodami Kolońskiemi, perfumami, 


mydłami. Puderniczki, Rozpylacze, Przybory da golenia. 


osmetyki wszelakie kremy — Poleca 

rja — Skład apteczny 
Kraków, 

ul Wiślna 6. 


leki, opatrunki, mydła toaletowe. 


| Dla PT. Klijentów naszych telefon i waga osobowa bezplatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy 


Przy zakupnie iednorazowem od zł. 15— 


Głusi 


Amerykanin profesor uniwersytetu w Chicago 
chym słyszemie. Dźwięki chwytane przez ton 
przez głuchych przy pomocy palców. Aparat 
lęctwo spowodowane zostało zniszczeniem, w 
li głuchota jest wynikiem zaburzeń merwowych 


? 


Cóż za wyborna herbata! 


Gdzie kupiona? 
Tam gdzie wszystko kupuiemy — u 


ELNI 


Jest to cejlońska herbata Rangalla, i kosztuje 
100 gr. tylko zł. 2-30, gospodarczą zaś można 
otrzymać już za zł. 1'80. 


rzyny IM. W toku roli wypadło cesarzowej ode- 
brać list od gońca i przeczytać go. Sawina nio 
wyuczyła się na pamięć tekstu i liczyła na to, 
że tekst znajdzie się w liście. 

Goniec wchodzi ma scenę i podaje cesarzo- 
wej list. Ale kartka jest pusta. Pauza, Cesarzo- 
wa oddaje z wyniosła miną list gońcowi: 

— Qzytaj! 

Goniec przygląda się kartce: 

— Nie umiem czytać, władczyni nasza! 


śmiertelnemi udenzeniami pałek 
(Trzeba była być Polakiem, żeby wytnwać na 
tej niewdzięcenej i wrogiej ziemi. Od całej gro” 
mady różni się swojem hozttowkiem usposobioa- 
miem, swoją tautazją Kobuz, taki sobie Franek 
iKobuz, mgiś w kraju gajowy. Natura niby epo- 
kojna locz za lada iskra wybuchająca, tempe- 
rament bujny, kipiący; odwagą swoja, zimną 
krwią bohaterstwom imponuje nam „Chico brar 
vo“, bo talk go nauczano, Stat się w Nowym 
Świecie obieżyświatom, prowadzącym awamtur- 
miecze życie, jadającym chleb z niejednego pie- 
ca. Do czego się weźmie musi to do końca dr 
prowadzić. Praca pali mu się w rękach. Czasem 
postępowanie jego zdaje nam się nieuzasadnio- 
nem. Gdy uzyskał podstawę dostatniego życia, 
założył ognisko domowe uchedzi w świat. Wiąc 
i jego histocja podobnie jak Edwarda nie jast 
jeszcze śkańczemą. Przedstawimy trzon D- 
wieści. Szczegóły a jest ich mnóstwo trudna 
wyliczać. Nie sposób jednak nie zwrócić uwagi 
na niektóre obrazki, stamowiąco perełki opiso 
we o napięciu dramatycznem: namiętna hazar- 
dowa gra w „cachplę” trzyma naszą uwagę w 
najwyżezem napięciu. z niezwykłem  zacieka- 
wieniem a zarazem lękiem śledzimy straszliwą 
walke psa Kobuza ..Mundego” z puma „Peste“ 
zbrodniczego porucznika Catallicgo; tie poz 
bawiomą tragicznej groteski 'est scena Kobiza 
z Cataldim, który na kolanach żebrze o daro 
wanie mu życia. (Tak się w chwiłach grozy za- 
chowują typy jednostek o instynktach zbrodnd- 
czych w rodzaju Cataldiego norucznika do „spe 


nie koniec ich niedoli, Kiedy się np. Szuk jako | cjalnych* pornczeń. morduiącec> ludzi bez skru|z podłoża rzeczyw'stego, 


słyszą 


dajemy 5 gramów francuskich perfum gratis. 


omen m | 


Gault zbudował aparat mmożliwiający glu- 
aparat i odpowiednio wamocnione, odbieran* są 
ten umożliwia. słyszenie ludziom, których ka- 
zględnie uszkodzeniem błony bębenkowej. Jo- 
aparat taki nie daje wówczas żadnych wymi- 


ków. 
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Ruch wydawniczy. 


SIOSTRA MARJA MARTA CHAMBON, 
zakonniea Nawiedzenia Najśw. Pamoy Marji 
w Chambéry i Najświętsze Rany Zbawiciela. 
Wydanie drugie, poprawione į pomnożsno. Prze 
kład z francuskiego. Kraków 1931, Nakładem 
Arcybraetwa Straży Honorowej (126 str. 
w 16.00 z portretem). 

Krakowskie PP. Wizytki rozwijają także 
działalność wydawniczą, żeby w jaknajszersze 
warstwy społeczeństwa nieść umiłowanie tych 
ideałów religijnych, których same strzegą jako 
świętej spuścizny po swoich świętych Zaloży- 
cielach, starając się im też służyć gorliwością. 
Ideały te sprowadzają się właściwie da jednego 
wielkiego, a jest nim miłość, wdzięczność i 
uwielbienie Najświętszego Bóstwa i Człowie- 
czeństwa, Chrystusa Pana, w szczególności na- 


bożeństwo do Jogo Boskiego Serca. Wiele 
dusz, za przykładem co najznakomitszych 


w dziejach Kościoła postaci, czuje szczegól. 
ny pociąg do Najświętszych Rau Zbawiciela. 
PP. Wizytki w szeregach swoich miały nicje- 
dną taką duszę a do nich zalicza się właśnie 
ta, której króciutki j nader budujący żywo za. 


r 


mięć mómenty największogo 
dziejach maszych. 

Ciekawa fabula bu powieści, język prosty; 
bezywetensjonalny, tlo egzotyczne, wspamiałe ty 
py, które mae przyciągają lub odpychają, ale 
zawsze zajmują, eprawiają, że powieści Ostrow- 
skiego chętnie poraz drugi biepzemy do ręki. 
Techniczną wadą tak „Cathangary“ jak i „R? 
buza” jest brak przy końcu słowniczka niazro- 
zumiałych wyrażeń. Słowniczek ten zamiesz- 
czony na Końcu powieści ułatwiły zmakomicie 
czytanie powieści. 

Kazimierz Wybranowski: Dziedzictwo, powieść. 
Nakład Księgarni św. Wojciecha, Poznań, w, d, 
d., stron 381. 

Gdyby mnie kto zapytał, która z powicsei, 
lecz nietylko powieści, która z książek wog- 
le, ostatnio przeczytanych, wywarła na mnie 
największe wrażenie i zumełnio pochłonęła mo- 
ja uwagę, odpowiedziałbym bez wahamia: 
„Dziedzictwo Wybranowskiego. Dziwna to 
książka. Gdy się ją weźmie do ręki, zapomina 
sią » wszystkiem, czyta się ją bez wytchnie- 
mia do końca. A przecież objętość jej wynosi 
381 stron! Zainteresowanie maszo zaraz ni 
pierwszej chwili coraz bardziej wzrasta, uwa- 
ga nasza jest do końca w najwyższem napig- 
ciu. Szabłomowem wyrażeniem o czytamiu ksią- 
žek „jednym tchem“ zbyt często się poshi- 
gujemy. Nie przesadzi się jedmak, gdy się to 
powie o powieści Wybranowskiego. Treść po- 
wieści dlatego nas tak pasjonuje, żę wyrasta 
że stanowi problem 


(Sip. zazospodanował pada wms z rodziną pod qułów); bohaterska obrona Kabuza przed ota: dnia, że jest aktualna. Z tem co się mieści na 
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Nowy totewski prezydenł 
ministrów 


M. Skujenieks. 


p | Kostiumy narciarskie, 


Rękawiczki, wieczorne, Space» 
rowa I sportowe, 


A. BROSS, Kraków 


w nowym lokalu — Rynsk (ił. 12. 
u wylsty ul. Oradzkiej, obok kościółka św. Wojciecha 


Sport. 


Wyniki niedzielnych zawodów sportowych 

Zowody hokejowe Poznań—Śląsk nosegta- 
ne na torze w Katowicach qwzymiosły zwycię: 
stwo Poznaniowi w stosunku 2:1 (2:0, 0:0, 0:1). 

Pierwsze zawody narciarskie w Zakopanem 
zgromadziły na starcie, mimo nieszęzególnej 
pogody, 38 zawodników. W biegu na 10 klm. 
zwyciężył Skupień Stanisław (S. N. P. T. TJ. 
Dalsze miejsca zajęli Dawidek, Berych, Maru- 
sarz Stamisław i mai. W biegu mie brali udzia- 
łu Czech Br. i Zdzislaw Motyka. 

W walce o puhar K. Z. O. P. N. Wisła I b, 
zasilona graczami ligowymi, rozgromiła Craco- 
vię I b, występującą w osłabionym składzie, 
w stosunku 8:1 (2:0). 

Zawody szermiercze w Warszawie odbyły 
się w sali ośrodka W. F., zorganizowano przez 
Palski Związek Szermierczy dla zorjentowania 
się w wyborze kandydatów do grupy olimpij- 
skiej}. Wałki rozegrane zostały pomiędzy gru- 
po olimpijską a fechmistrzami instruktorami. 

Pierwsze miejsco w szablach zająt kpt. Dy 
browolski, 2 kpt. Sęgda, 8 por. Suski, 4 dr. 


Papee. 
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wiera ta książeczka, także w polskiej szacie 
nosząca na sobie wszystkie zalety Irancukiego 
sposobu pisania o rzeczach duchowych. Dusze 
pobożne znajdą w niej pożyteczne czytanie 
duchowe z dość wszechstronnem omówieniem 
istoty, celów i piękności nabożeństwa, ktorego 
gorliwą apostołką byla S. Chambon. Drukar- 
nia „Głosu Narodu“, dając druk wyraźny i do- 
bry papier, wywiązuła się dobrze z swego z8- 
dania, a zewnętrzna szata iutroligatoreka, z jā- 
ką firma AJcksandra Więckowikiego przy ul. 
św. Sebastjana ubrała tę książkę, czyni ją na 
der miłym nabytkiem. 
X. Jan Korzonkiewicz. 


Botokudów. | Szającem go wojskiam przywodzi nam na pa- | kartach tej powieści spotykamy się cagato 
bohaterstwa w|w życiu, w zmienionej naturalnie formie. 


Walka społeczeństwa z żydostwem, oto 
problem, który porusza Wybranowski. Ściślej 
mówiąc, treścią powieści jest walka człowie- 
ka, świadomego swej wartości i swoich ea- 
lów, a takżo swojej i swego kraju krzywdy, 
walka mytewała aż do końca ze zbrodniczą 
organizacją żydowską, któro] macki siogaja 
do różnych krajów Buropy. Z jednej stroy 
stajo Zbigniew Twardowski, potomek ziemiań- 
skiej rodziny, zagranicą wychowany i wy: 
kształcony przedawszystkicem w kieruoku pey* 
chologicznym, mściciel swego stryja którego 
zbrodmicza organizacja o śmierć przyprawiła, 
zatruwając mu dziesiątki lat życia, a z drugi 
adwokat żyd Cuhner. cieszący się łaskami to” 
warzystwa warszawskiego, posiadający sto 
eunki szerokie, trzęsący Warszawą przez jed- 
nostki, które złowił w sieć swej organizacji, 
przebiegły, w środkach nie przebierający. Dzię- 
ki wvtrwafości, zdolnościom, sprytowi, majo- 
maści duszy ludzkiej zwycięża Zbigniew. 

Autor bardzo szeroko i dokładnie przed 
stawia mam środowisko, w którem się obracają 
dwaj śmiertelni wrogowie. odsłania nam bez 
jakichkolwiek niedomówień duszę żydostwa, 
środki jakiemi się posługuje. Po przeczytaniu 
tej powieści zdaieniy sobie sprawę jak trudną 
jest walka z morganizowanem, posłedającem 
rozmaite środki obrony, żydostwem. Samo- 
obrona przed żydami narzuca się nam cr 
dziennie z niesdpartą Kłoniecznością. Koniecz- 
ność jej wzmacnia powieść Wybranowski go. 

i H. Zdz. 
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Ło słychać 
w» rakomie. 


Wtorek 15: św. Walerjana. 

Środa 16: św. Euzebjusza. 

Środa 16: wsch. słońca o godz. 7.52, 
zach. o 15.58. 

E a E Haly ię 

Z REDAKCJI. Ks. red, Piwowarczyk roz- 
począł w dniu wczorajszym urlop 3-tygodnio- 
wy. 
0: WYSTAWA WNĘTRZ, usządzona stara- 
niem Ligi propagandy wytwórczości krajowej 
w Krakowie, przy ul. Rajskiej L. 12. cirgzyła 
się z okazji niedzielj olbrzymim napływan pu 
bliczności, która z zainteresowaniem oglądała 
pełne smaku eksponaty. — Między aeni wy- 
sławę odwiedził konsul czeski p, Dr. Maivner. 
który żywo interesował się poszczególneny fir 
mami ij wyraził uznanie dla polskiego pczemy- 
słu, zakupując na wystawie rozmaite przedmio- 
ty. Popyt na eksponaty u publiczności jest 
bardzo żywy tak, że niektóre eksponaty zosta. 
ły już dwukrotnie zamówione. Firma „Śmie- 
łów”, która obesłała wystawę bardzo ciekawy- 
mi wyrobami, złożyła wiekszą ilość nopelni- 
czek, które każdy 10-ty bilet otrzymuje przy 
kasie bezpłatnie. 

KONTROLA PRZY TRANSPORCIE CHO- 
INEK. Ze względu ną sezon Sprzedaży ch% 
tinek, Magistrat przypomina, że osoby, zajmu- 
jące się eprzedażą, względnie transportem cho~ 
mok, winne ną każde żądanie organów kon- 
,trolmych wykazać się poświadczeniem. skal 
jpochodzą drzewka. wystawienem przez wit- 
lściciela lasu. a poświadezonem przez nacze!- 
„nika gminy, Kupcy, względnie osoby trudniące 
się przewozem choinek, są zobowiązani poś- 
„wiadczenie to zawsze mieć przy sobie, a ma 
„wypadek transportu koleją, dełączyć do listów 
ipizewczowych. Winni przekrcezenia powyższe 
lgo zarządzenia, będą, pociagnięci do cdpowie- 
!działności (karnej. a dszewka ulegną konfi- 
"skacie, 

Z JAKĄ SZYBKOŚCIĄ MOGĄ SAMOCHO. 
DY JEŻDZIĆ PO MIEŚCIE. Magistrat przypo- 
„mina zakaz przejazdu wszelkich prywatnych 
„wozów motorowych ul, św. Bronisławy w dnie 
‘powszednie w godzinach od 16.ej do 20-ej. 
a w niedzielę i święta od li.ej do 18-ej i od 
16.ej do 20.ej, Szybkość jazdy osobowych po- 
ğazdów mechanicznych w dzicinicach I, VAI i 
SVIIT nic może przekraczać 25 klm. na godzinę. 
moza temi ulicami 40 km. na godzinę, Szybkość 
jazdy ciężarowych pojazdów mechanicznych 
na drążonych obręczach gumowych i aniobu- 
gów w dzieln. I, VIL i VIM. nie może przekra- 
(czać 15 km. na godzinę, a poza temi dzielnica. 


i 


mi 25 km. na godzine. Szybkość zaś ciężaro- 
Wych pojazdów mechanicznych o panych 


ihbręezach gumowych nie może przekraczać 10 
kn. na godzinę w obrebie miasta. 

SKLEP W SIENI KAMIENICY, W wẹ 
skiej bramie i sieni kamienicy przy ul. Meisel- 
fea 22 mieści się sklep naczyń kuchennych. 
„Przechód przez tę sień jest oczywiście niestr- 
'ehanie utrudniony, ale wszystkie skarg? i proś 
by lokatorów są bezskuteczne, Pan O. Beit- 
«cher twierdzi, że nie kupit kamienicy dla 1% 
katorów (1). Wobec tego lokatorzy proszą za 
naszem pośrednictwem Magistrat o energicz- 
ną interwencję w tej sprawie. Magistrat zezwo 
Jit jedynie na umieszczenie w bramie oszkla- 
nej wyslawy, Do czego dojdzie, jeśli w każ 
dej sieni wolno będzie otworzyć sklep? 

JODYNĄ CHCIALA ODEBRAĆ SOBIE ŻY 
CIE. Wczoraj w zamiarzo samobójczym 24-let- 
nia Marja Heszczakiowa, zam. w Płaszowie, 
wypiła o zamiarze samobójczym większą ilość 
fodymy. Wezwany lekarz Pogotowia, po zasto- 
sowaniu Środków zaradczych, przewiózł nie: 
(szczęśliwą db szpitala św. Łazarza. ` 

—=—) ——— 

ZAWIADOMIENIA y KOMUNIKATY. 

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEKAR. 
SKIEGO — we środę o 7.15 wieczorem. 

POSIEDZENIE TWA PRZYRODNIKÓW 
Im. Kopernika — dziś we wtorek n 5.15 wiecz. 
ul. Gołębia 11, II p. z odczytami na temat: 
„Stacja biologiczna w Herdla w Norwzgji* i 
Dr. Fudukowskiego: „Pokaz ważek krajowych 
i egzotycznych". 

W TUNDRACH I LODOWCACH ALASKI. 
Znany nodróżnik St. Jarosz. którego onegdaj- 
szy wykład o Ameryce zeromadził tak wielką 
ilość mubliczności, że setki ludzi odeszło bez 
biletów, wygłosi dziś we wtorek o godz. 7.30 
wieczór, w sali Domu Katolickiego swój drugi 
wykład. Ciekawe opowiadania. tryskające hi- 
morem î życiem. niewątpliwie wszystkich za- 
interesuja. tem więcei. że wykład ten urózmal 
cony bedzie mowa seria nierwszorzednych prze 
froczy z życia na dalekiej półno y. Olczvzny 
Eskimosów i Tndjan. tranerów. myśliwych i 
moszuk'waczy ułota. Bilety wcześniej do na- 
tycia w firmie p. Fischera, Linja A—B. 


ZERO 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Burza w szklance wody*  (no- 

Wość) 


Śrada 16 srndnia. „Ulica (Ceny zniżone). 
Czwartek: „Burza w szklance wody” (ceny 
eniżona. 


WED Y TE N E 


Ze wzgjędu na oczekiwany ruch świątecz- 
ny i twystyczny w sezonie zimowym, oraz Ce 
lem udogodnienia komauaikaci z terenami nir- 
ciarskiemi. wuchamia się następujące pociągi 
i wagony bezpośredniej komunikacji: 

JI. Warszawa — Zakcpase — Krynica: 

, Codzienny kurs poe. Nr. 3 — 6108 od dnia 
20. X1.*dor 25.0, ot 27. NIL. doM0" 1. i-od 
24. T. do T. IT. włącznie, oraz poc. Nr. 4 — 
6104 ad 20. XII. do 24. XM., cd 26. XII. do 
(0. I. i od 24. T. do 7. TI. włącznie. — Jedno- 
gazowy kurs noc. Nr. 8 —6108 w dniach 17. I., 
14. HI. 21. IT ; 28. TI. zaś poe. Nr, 4 -— GIM 
również w dniach W ©. 94. IL, 21. JI i 28. IL 

Odjazd poe. Nr. 3 z Krakowa godz. 4.06. 
przyjazd Krynica: g..9.06. — Odi. poc. Nr. 
6103 z Wrakawa: g. 4.10: przyjazd Zakopane: 
g $48. — Odjszd poc. Nr. 4. z Krynicy: T. 
20.50; przyjazd Kraków: e. 2.10. — Odj. poc. 
Nr. 6104 z Zakonanogo: g. 22.05; przyjazd do 
Krakbwa: g 2.00. 

W okrosach powyżej podanych pociągi łącz 
nikowe między Chabówka a Rabka Zarytem. 
Odiazd z Chabówki a gadz. 6.53. 10.55. 18.02 

22,26. przyjazd do Rabki Zarytego g. T.08, 
11.08. 18.16 i 22,40, Odjazd z Rabki Zarytego 


- nowości 


Nesesery, Mamicur, Teki na akta, 
kutry, Walizy, Poriicie, Papis- 
resnice, porimonciki torby. 


ANASTAZY ERONCZ 


Zmiany w ruchu pociągów. 


AMSI 


KRAKÓW, 


ftorjańska 17. 


4.14, 11.15. 18.24 i 22.50. przyjazd Chabówka 
godz. 7.29, 14.30. 18.44 i 28.10. 

II. Poznań — Lwów: Poc. Nr. 409 — 440 
między Krakowem a Poznaniem 'w terminie te) 
stalonym w ściennym rozkładzie jazdy. Poc. 
Nr. 410. odjeżdźający z Krakowa do Pozna 
nia o godz. 20.10 odejdzie po raz pierwszy 
z Krakowa w nocy 22 na 20, XI. 

Zaprowadza się ed dnia 19. XIM. do 28. ID. 
bezpośrednią komunikacja między Krakowem 
a Zakopanem poc. Nr. 1211 odj. Kraków 9.50. 
przyj. Zakopane 15.18. odj. Zakopane 13.45. 
przyj. Kraków 19.15: między Krakowem a Wi- 
słą pac. 24 odj. Kraków 14.00, przyj. Wisła g. 
19.10 w soboty oraz: dni przedźwiąteczne, zaś 
z rawrotem w niedziele wzgl. święta poc. Nr. 
2126 odj. Wisła 17.54. przyj, Kraków 23.45, 
niędzy Krakowem a Zwardoniem przez Su- 
ch} codziennie poc. Nr. 1213 odj. Kraków 15.35 
przyjazd Zwardoń 21.14. zaś z powrotem przez 
Dziodzice odj. Zwardoń 17.42. przyj. Kraków 
23.45; między Krakowem a Krymicą codzien- 
nie pac. Nr. 23 odj. Kraków 10.55 przyj. Kry- 
nica 18.54, z powrotem poe. Nr. 612 odj. Kry-| 
nica 9.14, mrzyj. Kraków 16.50. 

——()0—— 


Z dniem dzisiejszym staną autobusy 


w województwie krakowskiem. 


Z dniem dzisiejszym w całem wojewódz 
twie krakowskiem ma być wstrzymany ruch 
autobusowy z powodu nienstępliwego stano- 
wiska Ministerstwa Robót Publ. odmośnie do 
spłat drogowych. nałożonych na przedsiębior- 
ców autobusowych w wysokości 30 procent 
cen biłętów jazdy plus opłata od przewoże- 
nego tówaru. Propozycja właścicieli autobu- 
sów szła w kierunku zniżemia oplat drago- 
wych od biletów jazdy z 33 ma 15 proc. i roz- 
łożenia zaległości podatkowych na raty. Po- 
stulaty te Ministerstwo odrzuciło. a właściciele 
autobusów zostali oblożeni egzekucją za zale- 


gle padatki. 

Polski Związek turystyczny i Zwiazek wła- 
ścicieli autobusów obarczone nadmiernym cię- 
żarem podatkowym, zostały zmuszone wstrzy- 
mać ruch autobusowy z dniem 15 b. m.. 

W dniu dzisiejszym zostaną zamknięte 
dworce autobusowe w Krakowie, Zakopanem, 
Nowym Targu, Kielcach 1 Radomiu, Stanie; 
600 autchusów w samem województwie kra- 
kowskiem. Dotąd w innych województwach 
wstrzymało ruch 1800 przediębiorców auto- 
busowych. . 


Aresztowanie lekarza-żyda 


w związku z aferą korupcyjną na 


W związku z aferą korupcyjną sekretarza 


Wydziale lekarskim Uniw. Jagiel. 


wyszło na jaw, że dr. Schmałzbach brał udział | 


Wydziałn lekarskiego Uniw. Jag. Michała Kip- |-w oszukańczych praktykach Kippera przy no- 


pera, organa policyjne aresztowały ma polece- 
nie sędzi-go śledczego Dra Wątora. doktora 
medycyny Schmalzkacha. W toku dochodzeń 


Za drobną miesięczną 


stryfikacji zagranicznych dyplomów. W wię- 
zieniu śledczem pozostają dotąd 4 osoby. 
A m m | 


kwotę możesz spać spo- i 


kojnie złożywszy swe mienie w bezpiecznem miejscu. 


Safesy, skrytki stalowe, opancerzone, wynajmuje 
P.K. ©. po bardzo przystępnych cenach. 


Kraków, Wielopole 19, 


godziny 8-13 i 17-19. 
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Panowie krakowscy mieszczanie, 
macie tanie piwo! 


Dowiadujemy się, że tutejszy Browar Kra- 
kowski wystąpił w tych dniach z nowym ga- 
tunkiem piwa „Krakowskie piwo Mieszczań- 
skie“, 

Piwo to sprzedawane jest we wszystkich 
handlach, wyszynkach i restauracjach. 

Noiatkę powyższą podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego, a to z tego powodu, że Bro 
war Krakowski wprowadzające ten gatunek 
dobrego i taniego piwa. wyznaczył na to piwo 
cenę 30 groszy za butelkę już w handlu, co 
wyraźnie jest zaznaczone na etykiecie, 

Będzie to niejako hamulec na objawy nie- 
uczciwości i niekupieckiego postępowania, — 
Miejscami bowiem sprzedają piwa bardzo sław 
bego gatunku i tajnego pochodzenia, po ce- 
nach, za jakie powinno być dostarczone piwo 
pierwszorzędnego pochodzenia i wysokiego ga 
tunku. 

Za tę inowację i obronę klijenta przed wy- 
zyskiem należy się Browarowi Krakowskiema 
na tej drodze uznanie, — Publiczność zaś sama 
musi się kronić i uważać na gatunkowość oraz 
pochodzenie piwa. co jest najważniejsze. 


teń'. która jednocześnie z Krakowem wejdzie 
na repertuar Teatru Małego w Warszawie. 
Jest to niewątpliwie jeden z najdowcipniejm 
szych tworów autora .Roztworu prof. Pytla* 
i jak zawsze u Winawera dotyka ostrzem sas 
tyry wielu aktualnych zjawisk życia współ- 
czesnego, 

UMBERTO MACNEZ, świetny tenor liry- 
czny największych scen włoskich, wystąpi 
z jedynym koncertem we wtorek dnia 15 bm, 
w sali Bolońskiego. W programie perły lite- 
rałury Śpiewackiej: Paesiello — Arja „II mio 
ben”. Cesti — Arja „Intorno all'idol mio”, 
Giordani — Arja „Caro mio ben“, Chilea — 
Arja z op. „L'Arlesiana“, Mascagni — Arja 
z op. „L'amico Fritz“, Puccini — Arja z op. 
„Cyganerja”, Billi Stornello — „E canta ił 
grillo“, Pennino — „Pecche?* (Pieśń neapo« 
litańska), Serrano — „Te quie ro“ (Jota spa: 
gnola). 

Przy fortepianie dyrektor Stefan Barań. 
ski. Bilety w cenie od zł. 1.50 do 4.50, wcze» 
śniej do nabycia (bez nadwyżki w przed» 
sprzedaży) w kasie przy sali. 


KOSZ OD HAWEŁKI 


to wytworny i najmilszy podarek świąteczny 


już 0d 25 Zł. 


A. Hawełka — Kraków. 
R. TT" 1 r oa * <gg 


Przeniesienie zwłok Ś. p. inż. Barącza 
do grobowca miejskiego. 


Onegdaj przy udziale kapelana cmentarne. 
go Ke. Steicha, oraz delegatów Muzeum Naro. 
dowego i Magistratu odbyło się przeniesienie 
zwłok śp. inż, Erazma Barącza do grobowca 
ufundowanego przez miasto, Jak wiadomo inż. 
Barącz, ofiarował swego czasu cenne zbiory 
na rzecz Muzeum Narodowego w Krakowie, 
które jako osobny Oddział im, Barącza urzą. 
dzone zostały i otwarte dla publiczności w real 
ności miejskiej przy ul. Karmelickiej L. 51. 
Z powodu zasług wielkodusznego ofiarodawcy 
Rada miasta uchwaliła przed dwoma laty nfun 
dawać ma cmentarzu rakowickim grobowieo 
dla złożenia tam jego zwłok. 


——:0—— 


0 ukrócenie samowoli szoferów. 


Celem położenia tamy przekraczania przepł- 
na drogach publicznych. 


EEEREN o R WT TOT ST EA O EN CCC" WORA A OE sów porządkowych i 
Ministerstwo spraw wewn. upoważniło Kłuby 


REPERTUAR RINOTEATRÓW. 

WANDA: „Wygnańcy” (w gl. roli A. Bro- 
dzisz). 

ŚWIT: „Cyrk z Charlie Chaplinem”. 

APOLLO: „Pod kuratelą” (w gł. roli Vlasta 
urian). 

SZTUKA: Noce paryskie (w gł. roli Heury 
Garat). i 

ŚWIATOWID: Nie czynne z powodu remon 
tu. 

BAGATELA: „Bicz Boży* (w gł. roli Lon 


Scheney). 

SŁOŃCE: „Jeden na trzech” (w gł. r. Karto 
Aldini). 

WARSZAWA: „Tajemnica Limuzyny“ (w 


roli głównej Harry Piel). | 

UCIECHA: Ulice Wielkomiejskie (w rol. gł. | 
Garny Cooper). 

—— a | | a m 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wytborna komedja Br. Franka „Burza w szklan 
co wody”, która na premierze wywołała dużo 
serdecznego śmiechu, powtórzona będzie dz 
siaj j we czwartek. Jutro jeszcze raz „Ulica“ 
Rice'a, która, z powodu kontraktowych urlo- 
pów w zespole. grana będzie jeszcze tylko W 
korca tego miesiąca. Wszystkie powyższe 
przedstawienia dame będą po cenach  zniżo- 
nych. W przygotowaniu najnowsza komedja. 
Brunona Winawera p. t. „Poprostu — tri- 


automobilowe z Automobil.Klubem Polskim do 
współdziałania w tym kierunku z ogranami bez 
pieczeństwa publicznego. 

Starosbwo Grodzkie w Krakowie wydało 
szereg lexitymacyj ezłonkom Krak. Klubu Au. 
tomobilowego upoważniających do natychmia- 
stowej interwencji u organów bezpieczeństwa 
publiczzego wrazie przekroczenia przepisów © 
szybkości samochodów, jazdy z otwartemi tłu- 
mikami. turowania motoru j t. d. za narusze_ 
nie których grozi prócz kary pieniężnej į are. 
sztu, natychmiastowe unieruchomienie samocho 
du. Miejskie Biuro Propagandy zwraca przeto 
specjalną uwagę na to rozporządzenie właści 
cielom dorożek samochodowych w Krakowie. 
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Tycie gospodarcze. 
Ogólna wojna ceina. 


narodową wojnę celna. 
Jak następuje: 
„Zarządzenia pwzeciwio dumpingowi no- 
wzięte pośpiesznie, w odruchu paniki przez p. 
Rimcimama przyjęto wszędzie, jak się tego 
można byl» spodziewać, za wypowiedzenie 


Wywody te brzmią. 


wojny celnej przez Amglję. Zaniepokojenie za-IB 


granicy jest tem silniejsze, że zachodzi obawa, 
% Anglia nfeodwolalnie związała się z polityką. 
która nie pozwoli jej wchodzić w porozumie 
mia kardlowe z sąsiadami 
konferencją ekonomiczną (w lipcu 1932 roku). 
Jeśli te obawy są uzacadniore, to należy ocze- 
kiwać w ciągu sześciu m/esięcy ostrej walki 
przy pomocy murów celnych coraz wyższych 
na całym świecie į coraz silniejszego napięcia 
nerwów między naredami'. 


Dapresia na giełdach trwa, 


Giołdy światowe pozostawały w ub, tygo- 
dniu nadal pod znakiem depresji, wywołanej 
niepomyślną sytuacją gospodarczą ifinansową 
Europy i Stanów Zjednoczonych oraz niepewną 
sytuacją polityczną. Oświadczenia Hitlera i je 
go najbliższych współpracowników jesz ze 
bardziej ogólną depresję pogłębiły. Zwyżka fun 
ta i ogłoszenie zarządzenia rządu Rzeszy, t. 
zw. „czwartej Notverordnung*, mającej na ce. 
lu zabezpieczenie finansów i gospodarstwa ra- 
rodowego Rzeszy oraz jej pokoju wewnętrzne- 
go. na poprawę tendencji na rynkach między. 
narodowych większego wpływu nie miały. 
„Notverordnung* spowodowala jedynie dość 
znaczną zwyżkę marki niemieckiej, która na 
początku tygodnia pod wpływem  grożącego 
Niemcom przewrotu wewnętrznego uległa silnej 
sniżce. 

Na warszawskiej giełdzie akcyjnej data się 
zauważyć przejściowe lekkie ożywienie, Kur- 
sy uległy pewnemu wzmocnieniu. Akcje Banku 
Połskiego, które w poprzednim okresie, wsku- 
tek dużych sprzedaży na zlecenie banków wie. 
deńskich i berlińskich. znacznie się obniżyły, 
zdołały w tygodniu ubiegłym część “trat odzy- 
skać. Pożyczki państwowe miały usposubienie 
niejednolite, listy zastawne słabsze. Natowa- 
uo (pierwsza cyfra z 5, druga z 12 bm.): Papie, 
ry procentowe: 3% Poż. Budowlana 30,50— 
29.50. 4% Poż. dolarowa 4075—4225, 5% 
Poż. Konwers. 41,50—40, 6% Poż. dolarawa 
57. 7% Poż. Štab. 51.50—50.75, 41%. Bank 
Polski 101—105, 

Zapotrzebowanie na dewizy z powodu du. 
łego spadku importu znacznie się zmniejszyło. 
Cały dział walut, dewiz uskuteczniał Bank P. 
przy małym udziale banków pryw. Banknoty 
dolarowe podniosły się początkowo z 8,91%, 
na $.90. a później na 8.90%. Na rynku prywat. 
nym kurs dolara notowany był 8.90, 8015, 
8.91. 8.91 t$. Zwyżka dolara jest u nas w okre 
sie przedświątecznym objawem stałym i tłuma. 
czy się tem. że emigranci przesyłają dla swych 
rodzin w Polsce przekazy bankowe z pelece- 
niem wypłaty w dolarach efektownych, wsku- 
tek czego wzrasta w tym okresie popyt na 
banknoty dolarowe ze strony instytucyj pie- 
niężnych, a w związku z tem kurs ich nieco 
się podnosi. 

NOWE UTRUDNIENIA DLA POLSKIEGO 
EKSPORTU DO FRANCJI. 

Francja wprowadziła kmtymgenty przywy- 
towe na meble gięte i wyznaczyła dla Polski 
na listopad zaledwie 15 q., a na grudzień — 
24 q. Są to dozy aptekarskie — zwłaszcza, że 
nawet te same cyfry w tonnach, znajdowałyby 
se macie złniżej naszego dotychczasowego 
ukspomtu do Franeji. 


Giełda krakowska. 


Kraków, 14 grudnia. 4% prem. dolarowa. 
43-—; 4% inwestycyjna 18.50. 

OFICJALNA GIELDA WALUTOWA, 

Warszawa, 14 grudnia. Dolar 8.91—S8.98. 
6.89. Dewizy; Belgja 124.30, 124.61, 123.90: 
Holandja 360.85, 261.75, 359.95: Londyn 30.80, 
20.88, 80.72; Nerwy Jork 8.917. 8.937, 8.897. 
telągr. 8.924. 8.944. 8.904: Paryż 35.02, 35.11, 
54.93; Praga 26.12, 26.46. 26.38; Szwajcacja 
114.—. 17448, 173.57: Wiochy 46.—, 46.12, 
45.88. Temdencja niejednolita. 

KURS OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 105.—, Lilpop 13.75. 
Tendencja utrzymana. 

Pożyczki 3% Budowlana 30.—. 4% inwe 
styc. 17.50, 5% kowwersyjnu 38.50. 5% ko 


lejowa 37.—, 6% dolagowa 66—, 55—, 1% 
dolarowa 12.50, 1% stablizacyjna 19.75. 50.50. 


49.25. Listy zastawne PGK bez zmiany, Ten- 
temoja dla pożyczek niejednolita, dla listów 
Łastawmych utrzymana. 

GIELDA W ZURYCHU. 

Zurych, 14 grudnia. Paryż 20.14: londyn 
45.65: Nowy Jork 5.13%: Belgja 71.40: Wto- 
żky 26.35; Hiszpanja 42.90: Helandja 207,10; 
nelin 122—; Sztokholm 94.—: Oslo 93.—; 
Rypeuhaga 94.—; Setja 3.72: Praga 15.20; 
Tarszawa 5050; Budapeszt 90.0214; 


przed imperjalną  $ 


„GŁOS NARODU” z dnia 15-go Grudnia 1931 


R EEE EZ ZE OE RE RR 


TOT EDE TĘ e e 
i Drożdże są niezbędne 


_ „Daily Herald” pisze, że rząd brytyjski |$ 
zrobił wszystko co mógł, aby wywołać między- | 


Do wypieku bulok i cia 
Oo zaczyna Chleba żylniego 
| au frainh TALNI 
Jako dródło wilania 
Jako środek leczniczy 


= 


dla życia ludzkiego! 


proszki do pieczywa jako namiastki nie żastępują drot- 
dży, ponieważ nie czynią pieczywa pożywnem i lek- 
kostrawnem. 


chleb żytni wypieczony na drożdżach jest pulchny, bez 
zakalca, w miarę kwaśny i łatwostrawny. 


dzięki swej lekkostrawności i bogatej zawartości biał- 
; ka należy je stosować do zup, jarzyn i sosów. 


| 


drożdże są bogatem i dostępnem dla wszystkich, źródłem 
witamin. 


rT 


przeciwko krzywicy, fnrunkulozie, djabetes i t. p. 


ë r e 14 s a e a ky | DD 
Pięć powiatów Małopolski pod groźką likwidacji. 
Pisząc niedawno o zarządzeniu minister- | rozliczne sprawy. z władzami administracyj- 
stwa pracy, na zasadzie którego kilka po-|nemi, ze starostwami, których siedziby — 


wiatów zachodniej Małopolski ma być wy- 
dzielonych z pod dotychczasowej działalno- 
ści lwowskiego zakładu ubezpieczeń pracow 
ników umysłowych na rzecz takiegoż zakła- 


du w Królewskiej Hucie — stwierdziliśmy, 
że jest to pierwszy krok na drodze do okro 


wijewództwa śląskiego. Ministerstwo pracy 
podjęło tu inicjatywę realizacji znanych pro 
jektów Komisji dla usprawnienia administra 
cji, w duchu dla Małopolski a zwłaszcza dla 
przyszłości województwa krakowskiego nie- 
korzystnym. Wykazaliśmy już wówczas, jak 
szkodliwe dla Krakowa następstwa miałoby 
odcięcie z jego województwa powiatów naj 
bardziej uprzemysłowionych, czego żadną 
miarą nie skompensuje przydział powiatów 
rolniczych od wschodu j północy. 

Obecnie przychodzi nam omówić drugie 
również na szkodę Małopolski wymierzone 
zarządzenie. Mianowicie — jak donosiiiśmy 
— w dniu 5 bm. rada ministrów uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie zniesienia niektó- 
rych powiatów administracyjnych na terenie 
województwa krakowskiego. Groźba likwi- 
dacji zawisła nad powiatami: wielickim, gry 
bowskim, pilzneńskim, makowskim i oświę- 
cimskim. Jest rzeczą niezmiernie charakte- 
rystyczną, że decyzja sięgająca tak głęboko 
w życie sporej połaci kraju, bo obejmującej 
aż pięć powiatów, wychodzi bez porozumie- 
nia się z miejscowymi czynnikami tak, iż 
trudno jest nawet ustalić, jakimi motywami 
kierowały się władze centralne į jak zamie- 


rzają Swoje postanowienie w czyn wprowa- 


dzić. 

Jak wiadomo każdy powiat stwarza z bie 
giem czasu odrębną komórkę nietylko poli- 
tyczną, ale i gospodarczą j tysiące nici na- 


wiązuje się między siedzibą powiatu a lud- | go 


nością okoliczną. Jeżeli nawet w chwili two 
rzenia powiatu wykrojono jego granice nie- 
właściwie, to już bez porównania szkodli- 
wszem jest późniejsze wprowadzenie zmian 
w stosunki, do których ludność zdołała się 
przyzwyczaić i swoje warunki życiowe do 
nich dostosować. Należy zaś pamiętać o tem, 
że polityka centralnych władz wanszaw- 
skich zmierzała dotychczas stale w kierun- 
ku pozbawiania Maiopolski całego szeregu 
urzędów, które od dawna tu istniały i utrud 
niania temsamem życia ludności w jej sto- 
sunkach z władzami. Tak było ze zniesie- 
niem w Małopolsce szeregu kas skarbowych, 
skutkiem czego dla uregulowania spraw 


podatkowych musi niejeden podatnik odby- || 


wać często dwukrotnie dłuższą podróż niż 
za dawnych, austrjackich czasów. Tak było 
dalej ze zniesieniem w Małopolsce szeregu 


'sądów powiatowych, co znowu powiększyło 


trudności komunikacyjne, koszta į kłopoty 
w związku ze sprawami sądowemi, obecnie 
znowu jest planowane skasowanie kilku 


starostw z czem wiążą się nowe utrudnie- |$ 


nia. Słabo rozbudowana sieć kolejowa w Ma 
łopolsce nie zyskała dotychczas vo wojnie 
ani jednej linji nowej; stosunki komunika- 
cyjne przedstawiają się tu wogóle fatalnie, 
a obecny zanik ruchu autobusowego, wywo- 


lany kryzysem, jeszcze te trudności wielo- || 
"krotnie spotęgował. Tymczasem przy zna” 
Bialc-| nym biurokratyżmie i postępach etaty zacji 


ód 9.05; Ateny 6.10: Konstantynopol 2.28; |we wszystkich dziedzinach zwłaszcza g0Spo 


'ukaragzt 3,05; Helsingfors 9.—. 


darczych, obywatel załatwiać musi wciąż 


po zlikwidowaniu zagrożonych redukcją — 
znacznie się od jego miejsca zamieszkania 
oddalą. 

Weźmy D. p. pod uwagę powiat grybow- 
ski. Jest to jeden z najstarszych powiatów 
w Małopolsce, sięgający swą przeszłością 
jeszcze Polski przedrozbiorowej. Jakie za- 
mieszanie w stosunki gospodarcze wprowa- 
dziłaby likwidacja starostwa dla ludności 
powiat ten zamieszkującej, zilustrowano to 
wymownie w korespondencjach, jakie na 
skutek jeszcze pogłosek o likwidacji otrzy- 
maliśmy z Grybowa. Powiat makowski, utwo 
rzony przed kilku laty, od dwóch lat uzy- 
skał samorząd: radę į wydział powiatowy; 
obecnie straciłby nie tylko ten samorząd, 
ale j charakter siedziby starostwa. Tak na- 
gła a ujemna zmiana po tylu uciążliwych 
staraniach o zdobycie tych władz dla Mako- 
wa, musi się oczywiście odbić fatalnie na 
stosunkach całej okolicy, zwłaszcza w obec- 
nym okresie kryzysu. Powiat oświęcimski, 
utworzony niedawno z powiatów wadowie- 
kiego i bialskiego, również przed dwoma 
laty zdobył samorząd tymczasowy. Los je- 
go miałby być zatem również przesądzony. 

Ponieważ — jak się w Prezydjum Sądu 
Apelacyjnego krakowskiego dowiadujemy, 
z chwilą wprowadzenia zmian postanov io- 
nych przez Radę ministrów, — sądy powia- 
towe w tych okolicach dziś istniejące, pozo- 
stałyby, na szczęście nadal, wytworzyłby się 
jednak stan tego rodzaju, że gdzieindziej 
mieściłyby się starostwa, gdzieindziej sądy, 
gdzieindziej inne urzędy czy władze? Ska- 
sowaniu miałby ulec w razie likwidacji sta- 
rostwa grybowskiego sąd w Ciężkowicach, 
a to z tego powodu, że powiat zostałby TOZ 
dzielony między kilka innych, — pozatem 
zadecydowanem jest zniesienie sądu w Clo- 
wie. 

W stosunku władz warszawskich do Ma- 
łopolski nie możemy niestety zaobserwować 
dotychczas nie innego jak tylko stałą ten- 
dencję kasowania i likwidowania tego 
wszystkiego, co zdołała ona w ciągu dłu- 
gich dziesiątek lat, jeszcze za czasów zabor 


czych, dla siebie zdobyć i utrwalić.. 
j Dr. J. W.. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty 
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WYGNANCY 


W rolach głównych: Ad 


ESEJU GD OOO] 
Monumentalne arcydzieło zjednoczonej wytwórni polsko-niemieckiej! 
Potężny dramat bohaterstwa i chwały, porywający romans miłosny 
i wielkich wypadków, osnuty na tle powieści „CYTADELA WARSZAWSKA 

GABRJELI ZAPOLSKIEJ 


Porywający dramat erotyczny, dramat poświęcenia i cierpień 
z pamiętnych dni krwawych zmagań o Wolność I Niepodległość 


ny kosmetyki; 
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a) 


Radi 

adjo. 

DLACZEGO „TRZASKA“ W APARATACH 
RADJOWYCH? 

Radjosłuchacze . często niemile dotknięci są 
„trzaskaniem*, odzywającem się w aparacie, 
ilekroć ktoś włącza prąd z przewodu vlestrycz 
nego. Otóż za każdem takiem włączeniem prze- 
skakuje iskra między kontaktami i ona to wła- 
śnie staje się w znaczeniu radjotechnirznem 
„nadawczynią* i dlatego odzywa sią w apara- 
cie jako — dźwięk. 

Kiedy zaś ktoś obraca — kołem numero 
wem telefonu automatycznego, wówczas pow- 
stają liczne kontakty, a temsamem także liczne 
iskry, które w aparacie radjowym wywołują 
owe niemile „trzaskanie”. Dlatego też w mia. 
stach o automatycznej sieci telefonicznej radjo 
słuchacze cierpią z powodu tych „'rzaskań* 
znacznie więcej, niż gdzieindziej, Jeśli bowiem 
abonent telefoniczny „zestawia“ sobie n. p. 7- 
cyfrowy numer, to słuchacze radja muszą 
znieść 7 „trzasków*, Na szezęście jednak wy- 
naleziono niedawno bardzo prosty przyrząd 
zwany „filtrem zamykającym“, który daje sią 
łatwo umieścić w aparatach telefonicznych i 
uniemożliwia powstanie iskier w chwili obraca. 
nia kołem numerowym. 


Programy stacyi radjowych. 
Środa 17 grudnia, 

Kraków (312.8), G. 11.45 Przegląd prasy 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.10 Kom. 
z Warszawy; 18.40—-14.35 Transmisje z Was 
szawy; 15.45 Komunikaty; 15,50, 16.40 i 19.15 
Płyty; 16.20 Odczyt p. t. „Rządy polskie 
w Prusiech Wschodnich za Zygmunta Augu- 
sta”. wygl. dr, A. Vetulani. prof, Un, Jag.; 
16.55_.18.50 Transmisje z Warszawy; 18.50 
Rozmaitości; 19 Świetlica strzelecka; 19.25 Pra 
gram na dzień następny; 19.30 „Skrzynka 
pocztowa“ — inż. S. Broniewski; 19.45-22.16 
Transmisje z Warszawy; 22.15 i 22.45 Płyty; 

Lwów (380.7). G. 15.25 „Listy i programy” 
dyr. J. S. Petry; 19.15 „10-lecie współpracy 
kulturalnej polsko-rumuńskiej", wygł. prof. dr. 
E. Biedrzycki; 22.45 „Aktor bez nazwiska”, 
feljeton p. J. Tepy; 23 Muzyka taneczna z te 
atmu-Variete ..Baqatela* we Lwowie, 

Warszawa (1411.8). G. 11.45 Przegląd pra- 
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na 
dzień bieżący; 12.10 Płyty; 18.10 Kom, mete 
orologiczny; 13.15 Kom. gospodarczy; 13.40 
„Chów, żywienie i pielęgnowanie ptactwa Wo- 
dmągo”; 13.55 Muzyka ludowa; 14 „Uprawa 
piasków; 14.15 Muzyka ludowa; 14.20 „Chów, 
żywienie i pielęgnowanie indyków i perlic"; 
14,50 Muzyka orgamowa w wyk, Pattmaną 1 
Mamia (płyty); 15.15 Kom. harcerski; 15.20 
Kom. Tow. Kooperatystów; 15.25 Skrzynka 
pocztowa; 15.45 Giełda pieniężna i kom. dla ż9 
glugi i rybaków; 15,50 Muzyka taneczna w wy. 
konaniu Ork. P. Whitemana (płyty); 16.15 
Państw. Urz. Wych. Fiz.; 16.20 Odczyt z Kras 
kowa; 16,40 Płyty. Arjo w wyk. M. Capgir; 
16.55 Angielski; 1710 Odczyt; 17.35 Muzyka 
lekka w wyk. ork. P, R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego; 18,50 Rozmaitości; 19.15 Kom. rolni- 
czy; 19.25 Program na dzień następny; 19.30 
Płyty. Drobne utwory w wyk. ork. Parlophon; 
19.45 Dziennik Radjowy; 20 Lekkie piosenki 
i melodje w wyk. Astoma (baryt.) i Wł, OL 
kusznika (ustna. harmonijka); 20.30 Transmi- 
sja z Kiongerwaterjum. Koncert Stow. Miłośni: 
ków Dawnej Muzyki w Warszawie z ukazji 
5lecia założenia Stowarzyszenia; 22.15 Płyty; 
22.45 „Les rmyona et les secretaire ombres du 
probleme des minorites', par Stanislas Pa- 
procki, general de l'Institut de recherches des 
affaires mationales a Varsovie; 23 Muzyka tax 
neczna z restauracji hotelu „Polonia Palace”, 

Katowice (408.7) .G. 14.55 Kom. Polsk, 
Zw. Zmzeszeń Gosp. Woj, Śląsk,; 15.25 M. Jul 
juszowa Żuławska: Praktyczne rady z dziedzi» 
10.45 Różne bajeczki opowie 
dzłeciom Ciocia Hela; 16.40 Koresp. bieżącą 
omówi p. St. Steczkowski; 19.05 Odcinek po 
wieściowy; 19,20 Inż. St. Nitsch: ..Ze świata— 
odkrycia, zdarzenia, ludzie“; 19.40 Kom. Zw: 
Młodzieży Polsk.; 23 Korespondencję bieżącą 
słuchaczów zagranicznych omówi dyr. progra- 
mów R. K., St. Tymieniecki, 


Ojezyzty. 


am Brodzisz, Michał Varkonyi, La Jana, 
Olga Zarębianka. 


Wysnańcy to symbol polskiej miłości i poświęcenia, to gehenna serc 
bohaterskich, to najwspanialszy film doby obecnej. 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 5, 7 i 9'10, w niedzielę o g. 8-siej. — Sala ogrzana. 


przeciw zmniejszaniu woj, krakowskiego. 


„Na poniedziałkowem posiedzeniu rady m. 
l takowa toczyła się bardzo namiętna dysku- 
sja na temat projektu Komisji dla Uspraw- 
nienia Administracji przy Prezydjum Rady 
Ministrów w sprawie okrojenia wojewódz- 
twa krakowskiego na rzecz Śląska. W tej 
sprawie wystąpił na radzie miejskiej prot. 
Kkumaniecki z nagłym wnioskiem treści na- 
stępującej: 

Wzywa się radę miejską do uchwalenia: 

1) stanowtzego protestu przeciwko jakie- 
mukolwiek okrojeniu województwa krakow- 
skiego na rzecz wejewództwa śląskiego; 

2) apelu do rządu, aby przy zmianie po- 
działu administracyjnegoe państwa wziąl pod 
uwagę zaaczenie į przyszłość Krakowa; 


3) apelu do prezydjaum miasta, aby zwo-, 


lalo w jaknajkrótszym czasie komisję radzie- 
cką dla popierania rozwoju miasta Krakowa 
celem bliższego zajęcia się powyższą nagła 
sprawą. 

Rada miejska uchwaliła nagłość tego wnio 
sku, wobec czego prof. Kumaniecki w dluż- 
szym referacje uzasadniał szkodliwość okro- 
jenia woj. krakowskiego nietylko dla intere- 
sów Krakowa, ałe i całego państwa. 

Kraków wbrew niesłyclianemu twierdze- 
niu Komisji Usprawnienia Administracji, ja- 
koby nie był ..centrum prowadzonej na Sla- 
sku akcji polskiej”, promieniował zawsze 
najczystszą myślą polską na caly kraj, byl 
zawsze żywym ośrodkiem kultury i nauki. 
oddziaływujacym na cale państwo. 
= W dyskusji przemawiał w lej sprawie 
"radca Drobniak, który stwierdził, że rada 
miejska Krakowa jest zmuszona nie po raz 
pierwszy zajmować się obroną inieresów 


W Oddziele 


Do 


3 lampowe po 30 i 60 Zł. 
4 lampowe po 100 i 200 ,, 
5 lampowe po 200 i 225 
7 lampowe po 250 
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W Kopenhadze odbedzie się konferencja 
prasowa w Sprawie rozbrojenia. 


Warszawa, 14. 12. (Telef. wł.) W związku 
g uchwałą 12-go Zgromadzenia Ligi Narodów 
rząd duński zaprosi państwa, które mają 
uczestniczyć w ogólnej konierencji rozbroje- 
niowej do wzięcia udziału w konferencji sze- 
tów oficjalnych biur prasowych, która zhie- 
rze się w połowie siycznia 193% roku w Ko- 


|penhadze. Konferencja ta będzie dalszym 
ciągiem szeregu odbytych już międzynarodo- 
wych zjazdów prasowych, organizowanych 


pod egidą Ligi Narodów i posiadać będzie 
duże znaczenie ze względu na zbliżającą się 
międzynarodową koniereucję rozbrojeniową. 
Rząd duński w specjalnem memorandum do 
przyszłych uczestników konierencji podniósł, 


że bezpośrednim powodem zwołania konie- | 


rencji prasowej jest ta okoliczność, że pod- 
czas ostatniego Zgromadzenia Ligi Narodów 
kilka delegacyj poruszyło sprawę wspóldzia- 
łania prasy w dziele pokoju. Memorandum 
przypomina, że rząd polski w czasie Zgroma- 
dzenia w dniu 17 września złożył memoran- 
dum w sprawie rozhrojenia moralnego, przy- 
czem memorandum to zawiera konkrstno 
wnioski. 
ADMINISTRATOR, NIE BISKUP. 


Użhorod, 14 grudmia (PAT). Ojciec Święty 


żanował ks. Stojkę administratorem grecko 
katolickiej diecezji ma Rusi Podkarpackiej. 
Wobec tego kiwestja obsadzenia krzesła bis- 
kupiego, o które ubiega się kilku kandydatów, 
pozostaje nadal otwarta. Podkreślić należy, iż 
sprawa ta jest wyjątkowo ważna dla Rusi 
Podkarpackiej. 


L dniem 10 grudnia b. r. rozpoczyna się przeńświąteczna 


WYSPRZEDAŻ RADJ 


Zakładów Radjotechnicznych 
w Krakowie, ulica Starowiślna L. 17. 


wysprzedaży przeznaczono odbiorniki: 


Wysprzedawane aparaty są w dobrym gatunku, 
wszystkie bez wymiany cewek. — Zapewniają 
odbiór zagranicy. 


es" Prosimy obejrzeć bez zobowiązania do kupna s 
tj AFTER o MIANALINĄKUI 


Bie 


| miasta. Oderwanie powiatów: bialskiego, 
oświęcimskiego, żywieckiego, części powiatu 
wadowickiego i chrzenowskiego i przyłącze- 
nie do województwa śląskiego wraz z calem 
zagłębiem dąbrowskiem z Sosnowcem aż po 
Częstochowę byloby .polączone z niesłycha- 
na szkoda dla województwa krakowskiego 
i dla polskości Górnego Ślaska słanowiłoby 
wielkie niebezpieczeństwo. Kraków, który 
zawsze wywierał bardzo daleko i głęboko 
sięgający wpływ narodowy i kulturalny na 
Górny Śląsk, przestalby w wymienionych 
warunkach terytorjalnych oddzialywać na sa- 
siednie dzielnice, przyczem wzmogłyby się 
w nieslychanie groźny sposób wpływy ger- 
mianofilskie Wrocławia. Mowea w mocny spo- 
|sób przestrzega czynniki rządowe przed po- 
dobnemi niebezpiecznemi posunięciami pań- 
stwowemi i apeluje do zarządu miasta, aby 
w zdecydowany sposób sprzeciwił się okro- 
jenia Małopolski i Krakowa. 

Bardzo mocne przemówienie wygłosił 
prezes Izby przenysłowo-handłowej w Kra- 
kowie p. Epstein. Stwierdził on, że Izba prze- 
mysłowo-handlowa w Krakowie od szeregu 
lat stoi na straży interesów gospodarczych 
Krakowa i okregu i poświęcila nawet tej 
sprawie specjalne dzieło, uzasadniające po- 
łożenie Krakowa jako centrum życia gospo- 
darczego całego zagłębia. Przemysł został 
iam stworzony niedawno własnemi Środkami 
i ciaży z natury rzeczy do Krakowa, ło też 
niepodobieństwem jest odłączenie tego za- 
głębia od Krakowa i przyłączenie go do Ślą. 
ska. Byłoby to polączone z zupełna ruiną 
Krakowa. Mowca przyłączył się w zupełności 
do protestu przeciwko okrojeniu Małopolski 
Zachodniej. 


OWA 
„NATAWIS” 


9 lampowe po ..... 300 Zł. 


3 lamp, ekran. po . «. . 250 „ 


4 lamp. ekran. po . . . 300 
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POD CIĘŻAREM GOSCI WESELNYCH 
ZAWALIŁA SIĘ PODŁOGA. 

Paryż, 14 grudnia. W miejscowości M n- 
tagnao kolo Bordeaux odbywało się wczoraj 
wesele w pewnej restauracji na qrerwszem pie- 
trze. W pewnej chwili podłoga sali tanecznej 
nie wytrzymała 
wraz z tafńiczącemi parami spadła z t+metrowej 
wysokości do lokalu parterowego. Z pod gru- 
zów wydobyto 10 ciężko rannych i ckrągło 40 
lżej rannych, 

KARA ZA NIELEGALNE POŻYCZKI. 

Lima, 14. 12. (PAT). Kongres uchwalii po- 
stawić w stan oskarżenia. b. prezydenta repu- 
bliki Leguia i jego współpracowników jako 
zdrajców. oskarżonych m. in..o oddanie kolei 
żelaznych przedsiębiorstwom zagranicznym i 0 
, zawarcie nielegalnych pożyczek, 

ŚCIANA PRZYGNIOTŁA 4 ROBOTNIKÓW. 

Warszawa, 14. 12. (Telef. wł.) W nowej 
rzeźni w Toruniu z niewiadomych przyczyn 
zawaliła się Ściana, która pogrzebała 6-ciu 
robotników. Z pod gruzów wydobyto dwu za- 
bitych oraz czterech rannych. 
ARESZTOWANO GO IT ZNÓW PUSZCZGNO. 

Wiedeń, 14 grudnia. Dzienniki donoszą z Liz 
bony, że policja tamtejsza na podstawie listów 
gończych aresztowała tam b. dyrektora au. 
strjackiego Zakładu Kredytowego Fritza Ehren 
festa, Po spisuuniu protokołu został po paru go- 
dzinach wypuszczony na wolność, 

———0———— 

N. Jerk, (PAT). Naczelnym inżynierem ob 
brzymiego balonu „Los Angelos* mianowany 
został Piotr Barzyłowski, rodem z miasteczka 
Plymouth w stanie Pensylwania. , 


ciężaru gości, zawaliła się i 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go Grudnia 1931 


Str. Z 


Pirimer i wspólnicy przed sądem, 


PROCES 0 ZAWACH 


Wiedeń, 14 grudnia Przed sądem przysię- 
głych w Gracu rozpoczął się dziś proces prze- 
ciw przywódcom nieudanego zamachu stanu 
Heimwehry austrjaekiej w dniu 13 września 
b. r. Jako oskarżeni przed sądem slają: dr. 
Walter Pfrimer. adwokat, poseł Kammerho- 
fer, pulkowniey rezerwy: Hofer, Flechner 
i Riedlechner, dalej kapitan rezerwy Harter. 
Seitner i Harant. Żaden z nich nie byt jesz- 
eze karany. Akt oskarżenia zarzuca im zdra- 
dẹ slanu. W śledztwie dr. Pirimer przyznał 
się do zarzucanych mu czynów, nie przyznaje 
się natomiast do drady stanu. Na dzisiejszej 
rozprawie Pfrimer podtrzymuje swoje zezna- 
nia złożone wobec sędziego śledczego. Co się 
tyczy zdrady słanu, to nie poczuwa się do 
winy. Zdaniem jego zdradę stanu w Austrji 
możnaby popełnić tylko wtedy, gdyby sama 
konstytucja była legalna (!). Konstytneja we- 


STANU HETMWEHRY. 


We jego zdania nie jest legalna. poniewał 
cesarz Karol abdykująe pozostawił narodowi 
austrjackicmu decrzję co do przyszłej formy 
ustroju państwowego, naród zaś nigdy (!) 
pytany o to nie był(!). Ustawy dzisiejsze sa 
przestarzałe i nie mogą być stosowane. 

Omawiając wydarzenia w dnim 13 września 
b. r. Ffrimer oświadczył, żo gdyby wówczag 
do akcji przystąpiła  Heimwchra ze wszyst 
kich krajów. byłby miał do dyspozycji 200 ty: 
sięcy Iudzi i byłchy mu się niewątpliwie udała 
odsunąć socjalistów od wpływu na rząd, o co 
mu głównie chodziło. Pogłoski o rzekomej po- 
mocy w akcji zbrojnej ze strony niektórych 
członków rządn i egzekutywy, nie są prawa 
dziwe. Jeśli mówił o tem swoim podwładnym, 
to tylko w celu wzbudzenia u nich wiary w p4 
wodzenie zamierzonej akcji, 
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300 Chińczyków utongło w rzece Jangtse 


Londyn J4 grudnia, Wedle 
z Szanghaju, na rzece Jangtso wydarzyła się 
dziś straszną katastrofa okrętowa, której ofia- 
rą padło kilkaset osób. Na parowcu „Tathe”, 
na którego pokładzie znajdowało się zgórą 
600 podróżnych, przeważnie Chińczyków — 
nastąpił wybuch zbiornika ropy, w następstwie 
czego statek został uszkodzony i stanął w pło 
mieninch, Część podróżnych rzucila się do wo- 
dy, wielu zaś zginęło w plomieniach, Mimo 
natychmiastowej pomocy, płonący parowiec 


zatonął w krótkim czasie, pociągając za sobą |i nosił nazwę „Herkules“, 


znaczną część podróżnych. Ogółem wyratowa- 
no okało 300 osób. Reszta, ponad 300 osób, 


Od wtorku 
15 grudnia b. r. 


W Kinateatrze 


„ŚWII" 


POJEDYNEK DZIENNIKARZY ŻYDÓW. 

Warszawa, 14. 12. (Telef. wł.) Sensację 
w kołach żydowskich wywołała sprawa ho- 
norowa pomiędzy redaktorem syjonistyczne- 
gą „Nowego Slowa“ dr. Joselem Dawidsonem 
a współredaktorem  żargonowego „Hajnta” 
Heslem Gotlibem, Dawidson wyzwał prze- 
ciwnika na pojedynek, sławiając ciężkie wa- 
runki z trzykrotną wymianą strzałów. Powo- 
dem zatargu są walki na terenie gminy ży- 
dowskiej. 


NOWE PRZEPISY KANCELARYJNE DLA 
URZĘDÓW WOJEWÓDZKICH. * 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydalo 
nowe przepisy kancelaryjne dla urzędów wo- 
jewódzkich, które wejść mają w życie najpóź: 
niej z dmien 1 styczmia 1932 r. Wprowadzanie 
tych przepisów zmniejszy znacznie iłość Czyn- 
ności manipulacyjnych w urzędach wajewódz- 
kich oraz umożliwi zmniejszenie personelu kan- 
celaryjnego, a wiec i zmniejszemie wydatków. 


2 POLACY ZGINĘLI W KOPALNI 
FRANCUSKIEJ. ? 
Paryż 14 grudnia. W kopalni wegla w Ostri- 
court w pobliżą Lille, zawaliła się sztolnia i 
zasypałą 4 górników. Trzech z nich poniosło 
śmierć, czwarty odniósł ciężkio rany. Wśród 
zabitych zmajduje sie dwóch Polaków. 


OFIARY RZEZI SUWOROWA. 
Warszawa, 14 grudnia. (Telef. wł.). W ka- 
plicy Matki Boskiej Iærotańskicj na Pradze 
zaczęto grzebać w podziemiach i odkopano 
114 czaszek ludzkich. Prawdopodobnie są to 
ofiary rzezi praskiej, dokonanej m r. 1794 
z rozkazu Suworowa. 


AUTO POTRĄCIŁO CHURCHILLA. 
Nowy Jork 14 grudnia. Bawiący tu dawny 
angielski minister Churchill został wezoraj na 
ulicy potrącony przez auto i upadł na bruk, 
"odnosząc szczęśliwym zbiegiem dkoliczności 
niezbyt ciężkie rary na czole i nosie, 
AZANA TWORZY NOWY RZĄD. 
Madryt. 14. 12. (PAT) Prezydent powie- 
rzył Azanie misję tworzenia gabinetu. Azana 
oświadczył, że usiłować będzie stworzyć ga- 
binet unji republikańsko.-soejalistycznej. 
GANDHI NIE BYŁ W WATYKANIE. 
Rzym, 14. 12. (PAT) Gandhi odjechał do 
Brindisi, nie uzyskawszy audjencji u Ojca 
świętego. 
STRAJK SZOFERÓW W RYDZE, 
Ryga 14 grudnia. Dziś wybuchł tu strajk 
szoterów samochodowych i autobusowych, — 
Strajkuje 18 tysięcy szoferów, 


Wielki program! 
Nłezrównany CHARLIE CHAPLIN 


w największym 
i najlepszym 
swoim filmie pt. 7 4 í 
Ceny miejsc od 50 gr. do 2ZŁ — Zniżki dla Urządników, Wojskowych I 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 


T O e a —_—_— (OO MAK EEN Z | NN. | O IE M A R: RB R 


doniesień | poniosła Śmierć w ogniu lub wodzie. — 


„Teseo“ zatenął koło Sardynji. 


Rzym 11 grudnia, Na mbrzu Tyzreńskiew 
w pobliżu Sardynji, zatonał dziś statek ratuna 
kowy „Teseo“, należący do włoskiej marynan 
ki wojennej. Z załogi, liczącej 130 osób, zgła 
nęło 36 marynarzy. Reszta wyratowała się na 
łodziach i została zabrana na pokład krajo 
wnika Trieste”, „Teseo“ był dawniej statkiem 
ratunkowym austrjackiej marynarki wojennej 
Przeszedł on na 


własność włoskiej marynarki wojennej po zli- 
kwidowanin marynarki austrjackiej w r. 1918. 
i 


s a a rE; PO "p FEE 
z 3 o m qe, w 
3 GA YJ EJ 7 
i A 4 A AR A 
X GŁ 4 i Dy LA 


e! 


gd 


UWE 


Akademików. 


SAMOBÓJSTWO GENERAŁA. 

Budapeszt, 14, 12. (PAT) Gen. Franciszek 
Schill, b. generalny inspektor żandarmerji 
węgierskiej, aresztowany przed kilku dniami 
w związku z alerą wykrytego spisku, popele 
nił w więzieniu samobójstwo. 

DYMISJA PREZYDENTA CHIN. 

Londyn 14 grudnia, Donoszą z Nankinu, że 
prezydent republiki chińskiej, marszaleg 
Ciang-Kai-Szek podał się dziś do dymisji, 

W KONGRESIE MAJĄ WIĘKSZOŚĆ 

£ DEMOKRACI, 

Waszyngton, 14 grudnia (PAT). Skutkiem 
awyciestwa demokratów w uzupełniających 
wyborach d> kongresu w New Jersey, więk- 
szość demokratyczna. antyrządowa jest zapew- 
niona w kongresie, Demokraci maja  obecnta 
w kongresie 219 posłów, republikanie 214, 3- 
prócz tego zasiada w kongresie jeden lahou- 
rzysta i jest jeden wakans. 


Ulgi kolejowe Jugostawji dla turystów 
polskich, 


W dniach 10 i 11 grudnia odbywała się 
w Warszawie konferencja kolejowa szeregu 
państw europejskich, na której zajmowano się 
sprawą opracowania bezporedniej taryfy prze- 
wozu towarów między Polską a Jugozław:;ą. 
Delegat Jugosławji dr. Dragomir Markowicz 
naczelnik gener. dyrekcji kolei państw. udzielił 
w związku z tą tendencją wywiadu dziennikar. 
skiego o ulgach kolejowych, jakie przyznaje 
Jugosławja turystom polskim. À 

— W dniu i grudnia r. b. — oświadczył — 
weszła w życie nowa jugosłowiańeka taryfa 
osobowa, która może wpłynąć dodatnio na roz- 
wój ruchu turystycznego z Polski do Jugosła- 
wji. Jugosłowiańskie koleje państwowe przy- 
znają osobom. które spędziły nad morzem 10 
dni. w drodze powrotnej pewne ulgi, które 
podczas sezonu letniego (od 1 czerwca do 1 
września) wynoszą 50%, w pozostałych miesią. 
cach 75%, a podczas miesięcy zimowych (gru- 
dzień, styczeń, luty) otrzymuje się powrót bez. 
płatny, Obecnie zmniejszono wymagany okres 
pobytu nad morzem zamiast 10 do 5 dni, 
w okresie od 16 grudnia do 16 stycznia. Następ 
nie jugosłowiańskie koleje państwowe dążąc 
do tego, by zwłaszcza zagraniczni turyści jak- 
najszerzej zapoznali się z pięknem naszego Kra- 
jn przyznali osobom korzystającym z ulgi 507% 
175% prawo powrotu dowolną drogą. Wymie. 
nione ulgi, ważne dotychczas tylko dla miej- 
scowości nodmorskich i kuracyjnych zostały 
rozszerzone również i na jeziora. a więc Bled. 
jeziora Plitwiekie, jeziero Ochrydzkie i inne. 


HENRYK FEDERER: 


Pilatus. 


Tłumaczyła x niemieckiego Marja Sandoz. 
< — ( 0 
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Przedruk wzbroniony. 
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— Chee cię słuchać zawsze, zawsze... 
szeptała. Przy wyjściu Marks zaczepił Œe- 
rolda Standel zmienionym, szyderskim gło- 
sem: 

— Nie tańczycie? 

Ten spojrzał nań z gniewem. 

— (o ci do tego? 

— Zato twoja żona tańczy za cztery 
nogi, za Swoje proste i twoje krzywe! 

Gerold skoczył jak niedźwiedź. lecz 
ścisk przy drzwiach był duży; nie dojrzał 
więcej maski. „Na honor i duszę to był 
Marks“! 

Pelen zadowolenia szedł teraz Marks 
z Agnieszką przez trzy godziny w górę do- 
liny wśród długich ramion Pilatusa. Było 
tak ciemno. że ledwo dostrzegali po obu 
stronach czarne kontury gór a w piekiel- 


nym wąwozie bialą. gniewną. szumiącą rze- 


„GŁOS NARODU" z dnia 15-go Grudnia 1931 


kę górską. Na niebie zato gorzały niezli- 
ezone światła. Bliżej hali wąski pasek fir- 
mamentu rozszerzył się w rozległe niebo, 
rzucające snopy gwiaździstych iskier. Agnie 
szkę opanowało znów nieprzyjemne uczucie, 
Zdawało się, że szczyt woła: mam cię, mam! 
I, że chwyta ją w straszliwe ramiona i co- 
Taz ciaśniej. coraz bezwzględniej aż do udu- 
szenia ściska potężnemi kolanami. Więe 
uwiesiła się u ramienia Marksa, który ją 
ciągnął i niósł prawie. dopóki na górnych 
letnich pastwiskach mie zrobiło się prze- 
strzeniej, Wreszcie wysoko pod ciemnym 
lasem dojrzełi złoty punkcik — światełko 
ich domku. Chlopak od krów czuwał je- 
szcze i gdv Marks gwizdnął przeraźliwie na 
palcach chłopak porwał stajenną Jatamnię i 
biegł ku vim owczą percig zadowolony. że 
nie będzie już w górskiem nustroniu siedział 
samatnie. 

Był to skromny. pilny. biedny chlepak, 
duszą i ciałem oddany Marksowi. Trzymał 
na kuchni ciepłą kawę a w rurze przysma- 
żone ziemniaki. Olbrzymi ser. bochen chleba 
i potężne filiżanki z dużemi uszami stały 
na grubym lecz  śnieżźno-białym  otnusie. 
Znosił wszystko i tytułował Agnieszkę pa- 
nią gospodynią, jak Marksa gospodarzem. 
Agnieszce wydawało się, że śni jej się ta 
niska przytulna izbą i kwadratowy stół 
pod wiszącą jasną lampą. Rano była jeszcze 
w dalekim, włoskim klasztorze, a teraz już 
w ojczystych górach. w małym zacisznym 
domku, na który patrzą skały i lasy. Do- 


tykała się przedmiotów na prawo i lewo, 
by się upewnić, że to nie złudzenie, że to 
staroświeckie tafle na ścianach, a to swoj- 
skie filiżanki o dużych uszach. że kraje ser 
górski, że od kaflowego pieca pachną su- 
szone owoce, a za oknami szumi górski po- 
tok. Naprawdę i rzeczywiście jest to wszy- 
stko a na pierwszem miejscu jej najdroższy, 
niezrównany Marks! 

Jedli wszyscy troje. Balzli pod stołem. 
Marks nie wypuszczał z objęć dziewczyny. 

— Cy masz chłopcze gotową izbę dla 
Agnieszki? — Pytał Marks! 

— (hoń/cie tylko. — skinął i poszedł 
ze Fe do sąsiedniej izby. 

Stały tam dwa łóżka zsunięte razem 
tak, że tworzyły jedno szerokie łoże. Nie- 
winny chłopak śmiał się z radości, czy do- 
brze tak? 

Agnieszka zadrżała, a Marks spłonał 
ogniem i zbladł nagle. Śmiała, dzika myśl 
przebiegła mu po twarzy. 

— (o myślisz Agnieszko? Caciał powie- 
dzieć — lecz urwał. 

Agnieszka stała blada i bezradna z nie- 
ai nie 


mą. rozpaczliwą prośbą. Nie czyń 
złego! Nie dotykaj mnie! 
Chłopak śmiał się: 
— Widzicie, tu na łóżku? Szukałem 


dziś szarotek. największą położyłem tutaj — 
cieszy was to? 

Marks i Agnieszka milczeli wstrząśnięci. 
Nie rozumiejąc ich, tłumaczył się chłopak 
gorliwie? 


Nr 388 


Merr 


— Prawda, tę Bzaroikę za długo nosi- 
łem w słońcu na kapeluszu, zwiędła tro- 
chę. Ale gdybyście widzieli ją tam, na krza 
ku! Była dziesięć razy bielsza, 

— Balzli, trzeba ci ją było zostawić ną 
krzaku — rzekł Marks nadzwyczaj miekko, 
I tu jest taka szarotka, która musi pozo- 
stać białą! Dobranoc Agnieszko! A my 
Balzli będziemy spać na sianie. 

I nie pocałował jej nawet, tylko odszedł 
nagrodzony jej wdzięcznem spojrzeniem — 
i śmiertelnie znużony położył się w wonne 
siano obok chłopca. I podczas, gdy Balzli 
długo jeszcze rozmyślał nad tem dlaczego 


nie miał zrywać ogromnej szarotki, 'en 
zdrowy człowiek spał już sprawiedliwym, 


smacznym Snem. 

Nad ranem pan i chłopak zbudzeni zo- 
stali ochrypłem, błagalnem  szezekaniem 
przed stodołą. 

— O dobroci Boże — jęczał Balzli — 
znowu wraca nasz Skio panie — wybiłem 
go wczoraj porządnie i odprowadziłem do 
Edlingera. Dał mi dwa franki! 

— Jak ty mi jeszcze raz psa uderzyzz!.., 
i Marks spojrzał groźnie. położywszy potęż- 
ną pięść na jego ramieniu, aż chłopak sig 
ugiął. 

— Dostaniesz  pięciofrankówkę, ale 
masz go sprowadzić delikatnie jak ezłewie- 
ka! 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


POLECA : 


krój 1 wykonanis kardze solidna. Do 


Ceny niskie 


FABRYCZNY SKŁĄD 


Bróien, bielizny i Towarów Kławalny(h 


KRAKOW, R. KOWALSKI WIŚLNA 8. 


Płótna bieliźniane i pościelowe, bielizna męska i damska, obrusy, rę:  ; 
czniki, chusteezki, ścierki, kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, wypraw- 
ki szkolne. CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE, PŁOTNA LNIANE. KOSCIEL- 
NE | do haftu. Glepła bielizna trykotowa, swetry, PONCZOCHY, SKAR- 
PETKI, FARTUSZKI, KRAWATY, kołnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
wypraw wszalkia gatunki” 
płócien batyst., opali, zefirów. 


GP": wiek średni, 
rozumiejąca wszech- 
stronniegospodarstwo do- 
mowe, podwórzowe, ogro- 
dowe, uczciwa, czysta, 
pracowita, sotuje dosko- 
nale oszczędnie, poszuku- 

posady od każdego 
czasu. Nie chodzi o pensję 
lecz dobre traktowanie. 


SE 


Łaskawe zgłoszenia z po- 

daniem warunków, Kra- 

ków, ul. Grzegórzecka 6, 
mieszkan'e 8. 


Wielki wybór 


lXanarki 


NA RATY 


Wysprzedaż posezonowa!!! 

Po zmacznie zmiżonych cenach 
Płaszcze damskie, suknie, łutra, palta 
zimowe, raglamy, ubrania męskie, 

obuwie itd. 


J. i S. EMMER, 


Kraków, ul. Florjańska 43. 


Wzorowa kuchnia 


STOWARZYSZENIA SW. ZYTY 
przy ulicy Mikołajskiej 30. 


wydaje tanie smaczne śniadania i objady 


w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr. 


BOLŁESŁAWICZ: Jasełka w 2 odsłonach ze 


Pektoraliki, koloradki 


Ronan (yrzęrh 


KANADA Kraków, Florjańska M 
FEET TEZPEEZATZKIPATEFI 


samodzielnej gospodyni 
chętnie plebanii poszukuje 
wdowa 32 znająca lepszą 
kuchnię gospodarstwo, 
Oferty pisemae Kraków, 
uł. Tadausza Kościuszki 33 


Harceńskie 


pierwszorzęd 
gumowane dla P.T. Księ- nej jakości 
ży, bielizna, rękawiczki, po 15, 20 


skarpetki, kapelusze 
poleca 


za pobraniem 


Jan Zieba 


Kraków, Rynek Gł. Nr. 10 


Posady 
$tróżostwa ; 


poszukuje bezdzietne mal- ) 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „Głosu* 


Roszkiewicz. Narodu” pod „stróżostwo* 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, 
KRAKÓW, ULICA ŚW. KRZYŻA L. 13. 


POLECA : 


LUKASZKIEWICZ J. A. Prof. X.: aserne 
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micat po 2 Papier istoWy blokowy 6? 


15zł wysyła | 50 listów i 50 kopert 


a nost! 


(6 kolorów) Zł. 37560 


poleca: 


Skład papieru i galantecji 
MICHAŁ SŁOMIANY! 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 24 

Telefor. 11744. 


wół 
do Fweśo 
po fwoje! 


go cada aaa ot laka, 


Księgarnia Krakowska, "raków św. Krzyża lð 


posiada jeszcze na składzie i poleca: 


Pamiętnik Kursu Duszpasterskiego, urządzonego 
w Krakowie w dn. od 5 — 9 listópada 1928. zł 


Księga Pamiątkowa Kursu Katechetycznego w Krako- 
wie od 9 — 12 kwietnia włącznie, 1929 r. 


Przy zamówieniach zamiejscowych do cen 
powyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty 


poeztowej. Wysyłka odwrotna. 


200 00 ZZ ZROPROWZĄKOPIZM 


Biiklingi, 
wędzone, Śledzie pocztowe, de mary- 
nowania marynowane i w galarecie, 
sardynki, pstrągi, 
w oliwie. — Makrele, kefaie, byczki, 
If [0 w pomidorach, — Bryndzę owczą, sery kra- 
jowe i zagraniczne w wielkim wyborze — oraz ma~- 
sło dworskie i deserowe codziennie świeże 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 48. 
Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie. 
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TŁOCZYŃSKI A. X.: Córki Syjonu. Obraz sce- 
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szproty, węgorze, flundry 


tmiczyk. kiiperedy 


aF 
30%053960003653004559089% 


śpiewami i tańcami 0.80 jaselka polskie w 4 obrazach. . . 150 niczny na czas Bożego Narodz. w 2 odsł. 0.90 
DASZYŃSKA ST.: Jaselka polskich harcerzy, MATWIJ (MAST) ST.: żłóbek Betleemski Wesołą nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kre- 

sen - jawa w 4 odsłonach, nowość 1.40 w 3-ech obrazach "RYBNA sowe w 3-ech odsłonach . . . . . 140 
EULENFELD E.: Gwiazdka. Obrazek wigilij i 7 i 3 WIECZOREK P, X: Cudowna nuc. Jasełka 

w 1 odsłonie dla starszych en e, ou 0.80 | RA z e Aa- 38 ko kę oap 1 z legend o Bożem Narodzeniu w 5 aktach 
F. 0O.: Dzieci u żłóbka. Zbiór jasełek . + 1501 zka ASA ao "i (dla zespołów żeńskich) BE F 2,— 
GENSÓWNA F. i BATOROWICZ J.: Jasełka "| OJERZYNSKA M.: Wieczornica SET — Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne 

ułożone podług starych kolęd i pasterałek 0.24 NORGE A ak WZA WC! wad wz 
GNOIŃSKA H.: Boże Narodzenie w szkole . 150)  77PUSY Polskie (program wieczomiey) . 370 IG NE (dia dą elsi b). 1.20 
s < i . medja w 3 aktac a zespoł. żeńskie h 
GROFLE-SZALAY W.: Jasełka 1.40 zac Jaselka misyjne w 4 aktach. . . Ł—| _ W szopce. Fantastyczne jasełka dziewcz. 1.— 
J. N. Ks.: Jasełka : 1.20 | SE PCR ROWE pie jo r AEC: ZAREMBA L. X.: Jasełka z kolędami . . 1— 
KROŚNIŃSKI J. X.: Po EN aaen kawi "ZW Gyal hi ai ZBIERZCHOWSKI H.: Polskie jasełka. Hymn 

w 1 akcie (dla zespołów żeńskich) 5 społów męskich) . . . . 2.40 nar. zjednoczenia w 1 akcie, w 4 obrazach 0.90 


* | WALCZYŃSKI FR. X.: Oratorjum Botai Na: 
| rodzenia, czyli t. zw. „Jasełka“ w obra- 
I zach scenicznych ze śpiewami . . . 


ŁABAJ J. X.: „żłóbek*. Przedstawienie sce- 
niczne na uroczystość Bożego Narodzenia 
w 4-ech odsłonach . . . 


Przy zamówieniach zamiejscowych do cen po- 
wyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty pocz- 
2.— |towej. Wysyłka odwrotna. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Feria, 


